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Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. 
do Pras i Rzeszy 4 tal, 15
„ Szwec.1 i D»ojj *  ̂ w
u Francji i Anglii • 23 frauków
„ "Wioch . • • ■ 25 B
,  Belgii i Szwajcarji 18 ,  f
„ Turcji i ks. Naddun. 18 ,  J

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.

Od Wydawnictwa. I
Przedpłata na G azetę Narodową z 

Tygodnikiem Niedzielnym  i 
TL przesyłką pocztow ą

Na 4 miesiące t. j. od 1. gru
dnia do końca marca 1868 6  złr. 70 c.
k w a r t a ln i e .............................. 5 „ —
m iesięczn ie  1 „ 70

W  razie gdyby żądano Tggo 
dnika Niedzielnego  w ięcej niż je 
den egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po . — 35 ct.
Bez przesyłki pocztowej i bez - 
godnika Niedzielnego w  miejscu :

k w a r ta ln i e  3 złr. 75 „
m iesięczn ie  f „ 30  *

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 16. każdego miesiąca.

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „W ydaw nic tw o  dzieł tanich i po ży te 
c z n y c h 44 ~w kwocie . . .  11 złr. — et.

Na B roszurę  „R ozp raw y  o fundu
szach k r a jo w y c h 44 w kwocie

Na d ra m a t  ś. p. Józefa Dzierzho- 
wskiego pod tytnłem: „K R ZY W D A  i
O D W E T 44, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po
mnika, po zniżonej cenie

Na dzieło o R A C H U N K O W O Ś C I 
L. Pierożyńskiego . . .  1 złr. 30 ct.

Na S p raw o zd an ia  z posiedzeń  se j
mu 1865/6 kom p le tu y  egzem plarz .  5 „ — „

Na zb iór  poezyj p. t. „Kilka w sp o 
mnień z K aukazk iego  w y g n an ia 44 przez 
6 . Giedrojcia, z przesyłką pocztową . 2 „ 20

Na pismo zbiorowe « S l o ł O »  w 4 zeszy
tach z przesyłką pocztową 5 złr.

Na KALENDARZ K R A K O W S K I
i,.i r >k 1868 . — złr. 42 ct.

Na KALENDARZ HALICZANIN
n? rok 1368 2łr. 40 ct.
?. przesyłką pocztową . . — * 45 et.

Na dziełko: Pam ią tka  dla rodzin
polsk ich  życiorysy poległych i straconych 
d 1863 do 1865 r. z 3 fotografiami zna

czniejszych osób 3 złr. 50 ct.
Na dziełko: G im nas tyka  dla pici 

żeńskiej przez dr. Klossa z 27. drzewo
rytami . • • . 1 zh*. — ct.

Manuskrypta uie zwracają się, lecz bywają ruszczone.
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Lwów d. 27. listopada.
Mimo niewiary, j a k ą  powszechnie obudził 

do siebie projekt konferencji w sprawie rzym 
skiej, stanowi on dotychczas punkt najważniej
szy w całym ruchu dyplomatycznym, a nawet 
wpośród przedmiotów, zajmujących uwagę pu 
bliczną.

Po oświadczeniach, danych publicznie w 
kwestji konferencyjnej przez lordów Derbyego i 
Stanleya, ze zwykłą angielskim m ęźon  stanu trze

źwością umysłu — projekt uważano praw ie  za 
pogrzebany. Przyzwolenie stolicy apostolskiej, 
do brania udziału w konferencjach, o czem p ie r
wsza la France donosiła przed kilku dniami, j  >k 
również przyzwolenie gabinetu flureuckiego n a d a 
ło nagle całej sprawie charakter żywotny, a 
projekt stał się prawdopodobnym do urzeczy
wistnienia. Jednak  ile jeszcze razy praw dopo
dobieństwo to się 7A chwieje, przewidzieć równie 
trudno, ja k  twierdzić , że dziś jnż przedwstępne 
łopoty usunięto, gdyż podobno obadwa te dwo
ry przyjmują projekt warunkowo.

Najciekawszym w całej tej kwe^ji jest bez 
wątpienia ów u p ó r , z jak im  gabinet tuileryjski 
myśl swoją przeprowadza, mimo że przekonanym 
być musi, iż przy dzisiejszym stanie stosun
ków politycznych, konferencje nic stworzą roz
wiązania dla sytuacji i trudnej spraw y rzy m 
skiej — boć wyjąwszy jakiegoś natchnienia 
cudownego ze strony Ojca świętego , dziś 
nie ma i nie może być rozwiązania dla tej sp ra 
wy na drodze układów. Politycy nie wierzą w 
natchnienia cudowne, a przynajmniej w rachuby 
swoje wciągać ich nie mogą. Napoleon III .  
od dawna już  pragnął bardzo, aby za jego  p a 
nowania przyszła do skutku europejska narada , 
któraby stworzyła nowy legalny porządek sto
sunków m iędzynarodowych, na miejsce zburzo
nego porządku traktatów wiedeńskich — porzą
dek, któryby teraźniejszą dynastję  franeuzką z a 
liczał do nowoczesnego legitymizmu.

Być może w i ę c , że myśl podobna dodaje 
wytrwałości zabiegom gabinetu fraocuzkiego w 
obecnej chwili; tyle przecież pew na, że może 
właśnie dla tych ogólniejszych celów, jak ie  mieć 
może cesarz Napoleon I I I . , długa ag itac ja  k o n 
ferencyjna, zamiast przyczynić się do uspoko
j e n ia  E u ropy ,  wznieci owszem now e obaw y  i po 
łoży koniec  perjodowi pokojowych nadziei.

Tymczasem przecież mimo niewstrzymanych 
nigdzie przygotowań w o jen ny ch , trw ają  dalej 
nadzieje, pokojowe, a giełda paryzka wiadomość o 
przyzwoleniu Rzymu na udział w konferencjach, 
ja k  również wiadomość o rozkazie, wydanym do 
koncentrowania się wojsk francuzkich w Civitta  
Veccbia, przyjęła  podw yżką  kursów.

Chwilę pokojową stara się Moskwa w yzy
skać po swojemu, mianowicie zaś stara  się j ą  
obrócić na osłabienie swoich przeciwników. Nie 
będziemy tą  razą  cytowali zabiegów jej, czynio
nych w Stambule, we Florencji i Paryżu, lecz 
przytoczymy fakt, k tórem u dla osobliwości jego 
dajem y miejsce tutaj, w sprawozdaniu pulity- 
cznem.

W dniu 23. bm. poseł moskiewski w W ie 
dniu, kr. Stackelberg, wyprawił obiad na cześć... 
Polaków. N a  obiad ten byli zaproszeni: Namie
stnik Galicji, hr. Józef  Baworowski, ks. Karol 
Jabłonowski, ks. W ładysław Sanguszko ; z a p ro 
szeni i inni panowie polscy, udziału w uczcie 
nie przyjęli.

Że namiestnik na obiedzie się ukazał, da 
się to do pewnego stopnia wytłómaczyć — i dla 
tego też mczem uadzwyczajnem nie jest. Hr. 
S tackelberg za doznaną we Lwowie gościnność, 
czuł się obowiązanym do wywzajemmenia — 
pozycja zaś rządowa hr. Gołuchowskiego i n ie 
dawno przesłany mu order moskiewski n a k a z y 
w ały  mu poniekąd przyjąć uprzejmie miłe od
wzajemnienia. Lecz obecność na obiedzie in 
nych figur polskich z tak głośnemi im io n am i, 
zmieniła nagle charak te r  obiadu. Staje się o n , 
ja k  go PJresse słusznie nazwała, m o s k i e w s k o -  
p o l s k i m  o b i a d e m .  Jak ie  ów moskiewsko- 
polski obiad mógł wrażenie obudzić w sferach 
rządowych wiedeńskich, tego naturalnie wiedzieć 
nie możemy, lecz że pozór poufnych re laeyj, 
istniejących między polską m agnaterją  a mo
skiewskim światem urzędow ym , jeszcze raz 
wzbudzić może wątpliwość u zachodnich mężów 
stanu co do życzeń Polski ; że wśród nas sa
mych ufności wzajemnej nie powiększy, a  b ra 
ciom z Kongresówki, Litwy i Rasi wiele otuchy 
odbierze w n ieszczęściach : — to wątpliwości nie 
zdaje się podlegać.

Oto zajęcia  dyplomacji moskiewskiej pod
czas pokojowego wytchnienia. Przyznać potrze
ba, że im ani na śmiałości, ani na zręczności 
nie zbywa. Co do naszych panów mniemamy, 
że bardziej po ehrześciańsku znaleźli się ci nasi 
rodacy, k tórzy  nam iestn ika-rodaka  opuścili w 
chwili spełnienia wymiany uprzejmości z Mo
skwą, aniżeli ci, którzy mu towarzystwa dotrzy
mali aż na salony moskiewskiego ambasadora. 
Nie mówimy tu wcale o rozumie stanu, którego 
goście hr. S taekelberga zdaje sie na względzie 
bynajmniej nie : *ieli.

Glos z kraju.

Wyprawa Garibaldego w Rzymskie.
Czytałem z uwagą doniesienia pism francu

skich i niemieckich o ostatniej wyprawie G ari
baldego. W szystkie te doniesienia mniej więcej 
m ijają  się z prawdą, postanowiłem przeto ziomkom 
moim przesłać dokładny opis całej wyprawy j 
potyczek, jako  świadek naoczny.

Garibaldi przed pierwszem swojem areszto
waniem (w Sinalnnga) będąc we Fiorencji, mó
wił wszędzie o zamiarze swoim wkroczenia do 
Rzymu. Jako  dawny jego towarzysz broni z r. 
1860, udałem się do jenerała, ofiarując mu mo
je  usługi. Garibaldi przyjął m oją propozycję z 
poleeeniem, abym się udał na p lac ,  skoro p o 
wstanie wybuchnie. Tymczasem został a reszto
wany w Sinalunga. Zdawało się, że się w y p ra 
w a skończy na n iczem, ale rzeczy były* zanadto 
posunięte, aby j e cofnąć było można. Komitety 
pograniczne w T e rn i ,  Narni, Scandriglia i w w ie
lu innych miejscach, umówiły z Rzymianami i 
przygotowały powstauie, broń, tudzież inne n ie
zbędne ku temu potrzeby, z  małemi bandami 
powstańczemi wkroczyli już Nikotera z południa 
z Neapolitańskiego, Acerbi zaś z północy do pro 
wincji papiezkiej, V ite rbo ; to też niemógł po 
zostać w tyle Menotti Garibaldi, i w go ludzi 
wkroczył do Montelibretto.

Garibaldi wysyłał z Kaprery proklamacje, po
pierające powstanie, które silnie rozwijać się za 
częło. Ministerjum Rattazzi widząc, że wszystkie 
środki prezerwatywne nietylko* nie paraliżują 
Powstania, ale jeszcze mu bodźca dodają, żc 
®Prawa ta posiada ogólną sympatję  całego kra- 
JJb obawiało się wybucha rewolucji wewnętrznej 

razie oporu rządu ; Rattazzi zatem nietylko 
? Pe*uie zostawił wolną rękę partji c z y n u , ale 
■$.?ac*%ł sam wspierać. I tak  pod ręką  urzą- 
, Z1 L j*yekwipował i uzbroił legion rzymski pod 
aowo t.w.em swego powiernika, majora Ghyreli.

j  V mis^  Rattazzi Ghyrelemu powierzył, n ie 
podobna nam odgadnąć, — dość, że Ghyreli za-
ledwo wkroczył na łery t0rjum rzymskie, po 24- 
godzinnem dowództwie otrzymał rozkaz, zdać do
wództwo pułkownikowi Frigyessy , co też uczy
nił, i usunąwszy się, niepojawił się więcej przez 
całą tę wyprawę. Wspomniany rozkaz wręczył

Ghyrelemu jenera ł Fabrizzi, szef sztabu jenera ła  
G aribaldego, a natenczas członek komitetu w 
Terni. Do tej kolumny byłem i j a  przydzielony, z 
rozkazem, bym z nią m aszeru jąc , złączył się z 
główną kwaterą. Z tąd  też, t. j .  od przekroczę- 
n ia  granicy, zacznę opis tej heroicznej, choć n ie
szczęśliwej wyprawy.

Legion rzymski, w sile 300—400 ludzi, za 
opatrzony w broń i trochę amunicji, przekroczył 
granicę  d. 15. października. Na moście kolei 
żelaznej, na stronie jeszcze włoskiej, s tał z p i
kietom młody oficer armii regularnej. Mając roz
kaz nieprzepuszczania powstańców zbrojnych, a 
osobiście sym patję  czując gorącą  dla spraw y na
rodowej, kazał żołnierzom wziąć broń do nogi, 
by nie strzelali do braci, a sam stanął na mo
ście, prosząc powstańców, aby strzelili do niego, 
chcąc swą śmiercią zadośćuczynić i obowiązkom 
swoim żołnierskim i patrjotyzraowi. Rozumie się, że 
nikt go nie ruszył. Powstańcy przebyli most szyb
kim biegiem. W oddaleniu mniej więcej 600
metrów od mostu, na stronie papiezkiej, znajdu- 
je  się dworzec kolei żelaznej, który zaraz zaa ta 
kowano i zajęto ; około 20 żandarmów papie
skich dostało się do niewoli,

Z dniem weszliśmy do miasta Orte, pół mi
li od dworca kolei odległego. Załoga papiezka 
nie czekała naszego przybycia, choć Orte, około 
5.000 ludności l i c z ą c e , służyć może za silny 
punkt obronny, leżąc na wierzehołu skały , obla
nej z jednego boku rzeką  T y b r e m , z drugiego 
zaś nadzwyczaj s trom o, prawie prostopadle spa
dającej, tak  że tylko z jednej strony, tj. od k a 
pucynów doń się dobierać było można. W Orte 
zaprowadzono rząd prowizoryczny na podstawie 
municypalnej. Kolumna nasza otrzymała rozkaz 
fzucić sie w pochód, dla złączenia się z Menot-

G ar ib a ld im , zagrożonym mocno przez trzy 
kolumny papiezkie, które Wyszły były z Rzymu 
i otoczyć go miały.

Menotti znajdował się w Apeninach , dokąd 
się był cofnął i oczeknjąe posiłków, reorganizo
wał po nieszczęśliwem spotkaniu w Montelibret
to i Neroli. W ięc marsz! marsz! Kto nic zna A pe
ninów, tych gór, wąwozów, przepaści, bez dróg i 
ścieżek, nie wyobrazi sobie cośmy wycierpieli w 
tych 48 godzinach nieustannego marszu dniem i 
nocą, bez jedzenia, w ciągłym deszczu, Kola-

Z n a d  S t r w i ą ż a  d. 24. listopada.
[J.lf.) Nic zapoznając niektórych trafnych uwag 

waszego korespondenta z Rohatyńskiego, zamie
szczonych w nr. 268 Gazety Narodowej, nie mogę 
podzielać reszty optymistycznych uwag tegoż, pod 
względem wyboru kierowników do Rad powia
towych, i pozwalam sobie zrobić w tym przed
miocie niektóre uwagi.

Otóż nanrzód nie zgadzam się, aby się do 
tego przedmiotu dało przekonyw ująco zastóso- 
wać przysłowie, zacytowane przez koresponden
ta ro h a ty ń sk ieg o : „Nie święci garnk i Iepiąu.
Od kogoż bowiem uczyć się, jeśli kierownicy 
Rad powiatowych sami potrzebować będą nau 
ki ? Właśnie w pierwszym perjodzie wyboru 
kierowników Rad powiatowych, ci, ile możności 
niepowinni być kandydatami do n a u k i ,  ale już 
zdolui do kierownictwa. W szak nie da się za
przeczyć, że po największej części, gminy wło
ściańskie nietylko nie pojmują i nie uznają dobro-

mna tylko gęsiego, po jednemu postępować mo
gła, i to ostrożnie, aby nie zlecieć w przepaść; 
w ciemności nocnej każdy tracił z oczu swego 
poprzednika, kolumna ciągle się rozrywała. Na
wet przewodnicy n a s i , pasterze kóz i myśliwi 
tych okolic, gubili drogę ; trzeba było nanowo 
szukać lub wracać. Fo 48 godzinach takiego 
marszu złączyliśmy sie przecie z Menottim w 
Porcili i Civitelli, ale p raw ie  tylko połową n a 
szych ludzi, i to zupełnie bosych —  bo obuwie 
zostało zupełnie zniszczone na błotach i ska 
łach. D rnga po łow a, ja k  zwykle w powstaniu 
z amatorów złożonem, wróciła sobie do domu.

W Porcili prosił mię M enotti , abym przy 
nim został na naradę w o je n n ą , którąto propozy
cję chętnie przyjąłem. Zaczęliśmy tedy radzić , 
podsuwając się coraz bliżej do kolnmny papiez
kiej. Mój plan był następu jący: uderzyć na naj
bliższą kolumnę papiezką zjednoczonemi siłami, 
k tóreby do 1.800 ludzi wynosiły, po bitwie spo
cząć sześć godzin i zwrócić a tak  na drugą n a j
bliższą kolumnę. Plan mój został przyjęty — 
ale gdyśmy się obliczyli z naszą a m u n ic ją , w y 
padło tylko po 5 —6 nabojów na powstańca ; 
trzeba się było zatem cofnąć całemi siłami do 
najbliższej granicy dla zaopatrzenia się w obu
wie i amunicję. Po 36godzinnym m a rs z u , t a 
kim samym ja k  powyżej opisany, stanęliśmy w 
S candr ig l i i , gdzieśmy już zastali przygotowane 
naboje i trzewiki, a ludzi ulokowano w klaszto
rze św. Marji, na samej granicy. Ale siły nasze 
2nacznie się tu zmniejszyły, bo od granicy znów 
paręset amatorów poszło do d om u , tak że zre* 
organizowawszy się w 6 batalionów po 250 lu
dzi, liczyliśmy razem nie więcej nad 1.400 ludzi.

Po 48godzinnym wypoczynku posunęliśmy 
się naprzód w kierunku ku Passo Corese, i s ta 
nęli na noc w jednej willi, fabryce oliwy —  ro
zumie się sztab, a ludzie pod niebem. Około 
godz. 3. rano doszła nas wiadomość, że sam Ga
ribaldi przybył i stoi w oberży pod Passo Corese.

Siedliśmy zatem na k o ń ,  by  go powitać, i 
około godziny 5. rano zastaliśmy go ubranego, 
leżącego na łóżku. Garibaldi był w dobrym 
humorze i opowiadał nam wiele anegdot o swo- 
jem aresztowaniu. Tego dnia dosiadł Garibaldi 
konia i objechał wszystkie kolumny, tak  w oko
licy rozłożone jak i świeżo przybyłe. Zapał po-

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
W e  L w o w ie ;  Bióro Administracji G a -  

z e ty  J \a r o H o w e j  przy ulicy Nowej pod 
liczby SOI. W  K ra k o w ie :  Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  P a ry ż u :  na cał^ 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczków - 
8kit me du pontdc Lodi Nr.l. W e  W iedniu : 
p. A . Oppelik, Wollzeile, 22j tudzież pp. Haatsen- 
£tein <j- Vogier̂  Y/olizeilo 9, W  F r a n k f u r 
cie ju»d Menem i Hstrabcrgu t pp.
sensiein <$- Vogier.

O G Ł O S Z E N IA  przyjnrnj* s ię  za opłaty 6 
FB cnt. od m iejsca objętości je d n e g o  w iersza  

drobnym  drukiem , oprócz o p ła ty  stem p low ej  
30  cnt. z a  każdorazow e u m ieszczen ie .

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęto
wane nie ulegają frankowaniu

dziejstwa Rad powiatowych, ale prawie w s z ę 
dzie w ybierają  delegatów do wyboru ze wstrętem, 
i li dlatego, że się obawiają, iż w razie niewy- 
bierania, ze strony rządu egzekucją do tego b ę 
dą przymuszeni — ja k  się to działo tu i ówdzie 
przy wyborze naczelników gmin włościańskich. 
Jes t  więc rzeczą arcywaźną, ażeby kierownictwo 
Rad powiatowych z ru tynow aną zdolnością, w iel
ką  wyrozumiałością, powagą, znakomitą rzetel
nością, a nawet bez zgubnej animozji dla partji, 
nieprzychylnej żywiołowi polskiemu, prowadziło 
swe urzędowanie, iżby swym powaźnem postę
powaniem nietylko nie zrażało, ale owszem w zbu
dzało zaufanie — a t a k , przejednawszy gminy 
włościańskie z tą instytucją, bijąco w oczy prze
świadczyło ich o ważności egzystencji Rad po
wiatowych, właśnie dla dobra włościan samych.

Ale Rady powiatowe są oprócz tego ins ty 
tucją, niejako kontrolującą czynności urzędów 
powiatowych.—Dla tego kierownicy Rad pow ia
towych koniecznie i pod wzgledem znajomości 
praw i manipulacji urzędowej uzdolnieni być 
powinni. Zdania korespondenta z Rohatyńskiego, 
że w braku zdolności u kierowników, ten brak 
da się zastąpić innemi zdolnościami, w łonie 
Rady zajdującemi się — także nie podzielam. 
Dla Rad bowiem powiatowych natura ludzka, a 
szczególnie polska nie zmieni się, a przecież k a 
żdemu wiadomo, ile złego fałszywa ambicja, 
krewkość i upór w spraw ach publicznych zdzia
ła ły  w Polsce —  boć jes t  dla człowieka z  am 
bicją, u steru jak ie jko lw iek  instytucji s to jącego 
bardzo u p o k a rza jącem , wobec zgromadzenia 
przyznać, że nie sprosta swemu zadania  i że 
się je s t  tylko figurantem.

Równie nie zgadzam się ze zdaniem kore 
spondenta z Rohatyńskiego, gdy się 9am z a p y 
tuje: „Jakiegoż to bowiem uzdolnienia i jak ich  
nauk potrzeba, żeby z pożytkiem przewodniczyć 
Radzie pow ia tow ej?14 Trafniejszą odpowiedź, 
aniżeli odpowiedź szanownego korespondenta na 
to zapytanie znajdzie szanowny korespondent, 
gdy przestudiuje dziełko, wyszłe w roku 1867 w 
drukarni E. W iniarza we Lwowie pod tytu łem : 
„Prawne wskazówki dla Rad i Wydziałów po
wiatowych ku rozpoznaniu urzędowej kom peten
cji i działalności/1 — w temże dziełku. T am  
szanowny korespondent z Rohatyńskiego n a b ę 
dzie przekonania, że w W ydziale Rad pow iato
wych potrzebne są te same zdolności, ja k ie  za- 
stępują całą prowincję w W ydziale krajowym .

W obec tych trudnych okoliczności, Rady  
powiatowe, gdyby się w składzie tychże nie zna
lazły potrzebne zdolności, posiłkować sie powin
ny urzędnikami Rad powiatowych, których w y
bór powinien być bardzo troskliwy, a szczegól
nie sekretarza, k tóry  w razie powyżej powie
dzianym n ie s te ty ! musi być dnszą Rady, przeto 
musi być człowiekiem nietylko bardzo zdolnym, 
ale i uczciwym, a zatem przy wyborze sek re ta 
rza należy szczególnie baczyć na to, aby ta po-
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minęło pół godziny mieliśmy do 200 w rannych
i zabitych ; ale gdy nasi zaczęli u bramy zamku 
wstańców na widok Garibaldego był ogromny, a 
Garibaldi umiał z niego korzystać. Zebraw szy 
wszystkie siły, nakazał wieczór marsz skombi- 
nowany wszystkim kolumnom. Ledwie zaczęło 
szarzeć, powstańcy już okrążyli Monte-Rotondo.

Miasto to, liczące około 5.000 m ieszkań
ców, leży na wierzchołku góry, nad którą p a 
nuje zamek, na pałac księcia  Piombiiio przero
biony, a oprócz tego obwiedzione grubym mu- 
r e m ; wchód wolny tylko przez dwie silnie że
lazem obite bramy, które zabarykadowali pa- 
piezcy. Garibaldziści, uformowawszy się w ko 
lumnę do a t a k u , wyparli papiezkich od razn z 
przedmieść, którzy cofnąwszy się za m ary  mia
sta i barykady, rozpoczęli o g i e ń , z początku 
rzęsisty. Nasi, opanowawszy domy pod bramą, 
zostali w nich dzień cały. Trudno było wychylić 
nosa; strzelcy szwajcarscy strzelali, skoro się 
pokazała  czapka, i kto się tylko wysunął, był 
pew ny śmierci.

Ale Garibaldi nie mógł wytrzymać, aby  nie 
obaczyć, co robią nasi na drngiej stronie. 
Wziąwszy tedy z sobą mnie; swego zięcia, Can- 
zio, i adjutanta, Cocapielę, przedefilował w g ra 
dzie kul całą linię, naturalnie na odstęp 10 k ro 
ków, w yciągniętym  galopem wcale szczęśliwie, 
bo tylko mój koń, będąc maści białej a więc 
mocniej na cel narażony, otrzymał lekką ranę 
w zadnie udo.

Zaledwie się zmierzchło, wysłał mnie Gari
baldi z dwoma k o m p an iam i, abrnzką i floren
tyńską , i dwoma wozami, palnym materjałem 
napełnionemi, by podpalić bramę. Ledwie sie 
wszczął pożar, załoga otworzyła ogień, aleśmy 
stanęli pod marami, tak  że rannych nie miałem, 
bo papiezey do płomieni strzelali* Gdy bram a 
gruchnęła, wpadliśmy do miasta, a za nami b a 
talion strzelców genueńskich, z swoim dowódzcą, 
Stało (bo Mosto był już ranny) i Ricciotim G a
ribaldim na czele. Papiezey, w yparc i  z miasta 
b a g n e te m — gdyż Garibaldi zakaza ł strzelać, aby 
w zamieszaniu swoich ni * r a n io n o — cofnęli się 
do zamku, i tam się zabarykadow ali ,  parzeni 
strzałami drugiej naszej kolumny, która z prze* 
ciwnej strony ogień była otworzyła. O świcie 
zaczęli papiezey ogień piekielny z zamku, i ni
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sada  aie  sta ła  się wypływem niezasłużonej p ro 
tekcji lab też sinekurą.

Gdy Rady powiatowe przeważnie zakreślą 
sobie zadanie wzbudzić, czego nam tak  brakuje, 
poszanowanie dla praw  ja k ie  one są ,  działać 
z najsumienniejszą i najskrupulatniejszą ekono
m ią dla dobrobytu prowincji, i wszystko poświę
cą, aby przez poważne i sprawiedliwe postępo
wanie umorzyć niedowiarstwo włościan do inte
ligencji, która, ja k  się okazuje z dotychczaso
wych wyborów, przeważnie w Radach będzie re 
prezen tow aną , i przeto przeważając w Radzie 
inteligencja nie wyłącznie interesów pewnej k la
sy, ale interesów wszystkich warstw ludności 
porównie i sumiennie pilnować będzie: to zasłużą 
się  Rady powiatowe krajowi niepospolicie, a 
przekonają zarazem rząd centralny i Europę , źe 
Polacy nie są narodem anarchicznym, j a k  dotąd 
o nas ogólne panuje zdanie, — naród bowiem, 
który  się autonomicznie rządzić potrafi, dobitnie 
dowodzi, iż jes t  politycznie dojrzałym i za taki 
ze wszech stron uznanym być winien.

Przegląd polityczny.
Niedawno pojawiła się we Wiedniu broszu

ra  pod napisem : „Oesterreich und die Beichsraths-
majoritaet*, w której autor występował w obronie 
federalizmu. Pracę tę przypisywano członkom 
delegacji polskiej. Debatte zbija to twierdzenie, 
j a k o  przesadne.

Praga d. 25. listopada. Minister hr. Taaffe 
bawi obecnie w Pradze. Jed n i  sądzą, że m ini
ster chce się najpierw  przekonać, jak ie  je s t  u- 
sposobienie "luduośei względem konkordatu, a 
powtóre, zamyśla rozpatrzyć nieporozumienia, 
zaszłe między dymisjonowanym burmistrzem 
Bielskim, a wiceprezydentem namiestnictwa, br. 
Hennigerem. Inni zaś są mniemania, jakoby  p. 
Taaffe zamyślał przeprowadzić tranzakcję  po
między rządem a Czechami.

F r a n c j a .  W sprawie konferencji nadchodzą 
. ciekawsze wiadomości. I tak  południowe p a ń 

stwa niemieckie objawiły gotowość wzięcia u- 
działu w konferencji. Bawarja , W urtemberg i 
Badeńskie działają  przy tej sposobności zgodnie 
z Prasami, tylko H e s ja -D arm s ta d t  zachowuje 
niezależne stanowisko.

W edług Gazety Kotońskiej, głównie panu 
Drouin de Lhuys udało się p rzyc iągnąć  H iszpa
nię do przyjęcia zaproszenia.

Pap ież  zaś miał oświadczyć w Paryżu za 
pośrednictwem swego nuncjusza, że na zg ro m a
dzenie to wyszle pełnomoeuika, lecz tylko dla 
tego, aby r e k l a m o w a ć  L e g a c j e .  Czyż po
dobne oświadczenie może się przyczynić do 
szybszego zebrania i do szczęśliwego skutku tej, 
tak  dłngo projektowanej konferencji?

Telegrafowano wprawdzie z Paryża (patrz 
wczorajsze Ostatnie w iad om o śc i; p. r.), że z 
państwa Kościelnego ma ustąpić je d n a  dywizja, 
k tó ra  wróci do Tnlonu, lecz za to pozostaje tam 
jeszcze jedna, która interwencji francuzkiej m o 
że nadać tę samą, co przedtem, doniosłość. — 
Nordd. AUg. Ztg. mówi przy tej sposobności zg o 
dnie z dziennikami włoskiemi, że Francuzi my
ślą z Rzymu zrobić punkt obronny, i że dla te 
go uzbraja ją  to miasto na wszystkie strony. 
Byłoby także ieh zamiarem, podnieść armię pa- 
p iezką do siły 20.000 ludzi, „Jeźli się sprawdzą 
te doniesienia, mówi ten sam dziennik, to nie
nawiść W łochów ku Francji,  k tóra  dotychczas 
objawiła się już nie jednokrotnie, musi się je 
szcze bardziej spo tęgow ać.u

W ministerjum wojny pracują  niezmordowa
nie. Obecnie p racu ją  nad listą rekrutów na r. 
1867, a Gaz. Ko\, twierdzi, że z tem postanowie
niem w iążą  się przewidzenia gwałtownych wy-

ogień podkładać, wywiesili b ia łą  chorągiew na 
znak poddania się.-

Załoga papiezka w Monte Rotondo sk ład a 
ła się z 2 kompanij antibianów (legii z Antibes), 
starych żołnierzy francuzkieh, j a k  okazyw ały  ich 
książeczki i mundury pułków francnzkieh ; dalej 
z 2 kompanij szwajcarskich, pół szw adronu d ra 
gonów i sekcji arty lerji  o 2 działach. Załoga 
biła się dzielnie, arty larja  papiezka strzelała cel
nie — ale też przyznam się, że n igdy nie w i
działem ochotników, wałczących z takim z a p a 
łem i porządkiem j a k  dnia tego. Zaledwie za
łoga broń złożyła, zbliża się m ała  kolumna żua
wów ; nasi krzyknęli do b r o n i ! i rozpoczęli o- 
gień, ale żuawi rozbiegli się po Winogradach i 
trndno ich było wyszukać. T ak  przeleżeli roz
pierzchnięci dzień cały, a w nocy zebrawszy 
się, uszli ku Rzymowi. W  drodze tej napotkali 
w karczmie trzech naszych rannych i przy nich 
czterech na straży —  zamordowali wszystkich 
siedmiu.

Po zajęciu Monte Rotondo trzeba było użyć 
wszystkich środków, aby uchronić jeńców. Ga
ribaldi zamknął ieh do kościoła i postawił cały 
batalion na s t r a ż y ; sam  też objeżdżał kolu
mny, zalecając, aby szanowali jeńców. A jak  
tylko komendant, kap itan  francuzki i wszyscy 
oficerowie podpisali się, że przeciw  nam bić się 
nie będą, Garibaldi sam na czele z całym sw o
im sztabem i batalionem eskorty  wyprowadził 
jeńców aż za nasze przednie czaty, by się na 
nich nie targnięto. Tam  kazał komendantowi 
dać pew ną sumę pieniędzy na pierwsze potrze
by oficerów i żołnierzy, i wysłał ich do granicy 
włoskiej. Jeńcy Włosi — arty lerja  i dragoni — 
krzyczeli emńoa Garibaldi! — Francnzi i S zw aj
carzy milczeli.

Ochotnicy wypoczęli po trudach trzy dni w 
Monto Rotondo, mając żywności podostatkiem. 
Dnia czwartego, zostawiwszy w Monte Rotondo 
m alutką załogę, posunęliśmy się do Marcelano, 
a dnia piątego do Castel Giubileo. Tam  Gari
baldi otrzymał jedno zawiadomienie, że Rzym 
d. 30. października powstanie, i chociaż drugie 
zawiadomienie było przeciwne, zebrawszy wszy
stk ie  siły, udał się w pochód, i w dniu oznaczo
nym na powstanie w Rzymie, stanęliśmy o godz. 
7. zrana pod mnrami Rzymu. (D. n.)

padków. W samym Paryżu wzburzenie umy
słów jest  w ie lk ie , dlatego rząd utrzymuje w oj
skową załogę w ciągłej gotowości. Pays zaczy
na domagać się granic naturalnych.

P rzebąknją  o podaniu się do dymisji p re 
fekta Sekwany, p. Hausm anna, i prefekta poli
cji, p. Pietri .

Rząd spodziewa s i ę , że w łoska księga zie
lona, którą gabinet floreucki przedłoży Izbic p o 
selskiej, będzie mieścić w sobie niektóre a k t a ,  
kompromitujące Francję.

Dla braku miejsca odkładamy do jutrzejsze
go numeru streszczenie dokumentów, znajdują
cych się w żółtej księdze francuzkiej.

R z y m . Dopiero teraz zaczynają nadchodzić 
bliższe szczegóły o rew iz j i , ja k ą  stolica rzym
ska odbyła w pomieszkaniu p. Russela, pełno
mocnika królowej Wiktorji przy stolicy Apostoł' 
skiej. I tak  fakt ten stał się najpierw w cza
sie, kiedy lord bawił we Florencji. Major Eli- 
gi, na czele trzydziestu żandarmów, obejrzawszy 
piwnice i lochy pałacowe, wstąpił także do m ie
szkania  pana Russella , które sobie otworzyć 
rozkazał. Pokoje przejrzano s tarann ie , aie pa
pierów nie tknięto. Pan Russell powróciwszy do 
Rzymu (o rewizji zawiadomili go przyjaciele te 
legrafem), napisał niezwłocznie do kardynała  
Antonellego, żądając wytłumaczenia takiego p o 
stępku policji. K ardynał odpowiedział bardzo 
grzecznie (1), iż k rok  ten musieli ajenci przed
sięwziąć z tej przyczyny, że rząd był zawiado
mionym o tajemnym zamiarze wichrzycieli p o 
rządku publicznego, którzy starali się podmino
wać cały pałac Chigi, zamieszkały przez pełno
mocnika angielskiego. Antonelli zakomnnikował 
mu równocześnie plan m in, wykryty przez poli
cję. Je s t  on nader rozległy. Wszystkie g m a
chy podkopane, są  w nim oznaczone czerwonym 
ołówkiem. Pałac Monte-Citorio, czyli ratusz m iej
ski, oznaczony je s t  w sposób szczególny, a czer
wona kreska przechodzi przez pałac Cbjgj. J a k  
w iad o m o , plan ten wykonano w jednem tylko 
m ie jsen , bo tylko jedne  koszary Serristori w y ' 
leciały w powietrze. W innych miejscach nie 
podpalono wczas podłożonych beczek prochu , 
lub też wcale zatoczyć icb nie zdołano. Nie
wiadomo, czy tłumaczenie, dano lordowi, przeko
na rząd angielski. Spraw a ta m oże dla kurji 
rzymskiej być brzemienną w smutne następstwa, 
bo trudno, aby uwierzył lord Stanley, że nie 
szukano na trzeciem piętrze. Niektórzy mówią, 
że z okna Russela rzucono d. 22. października 
bombę Orsiniego na plac Colonna, i że dlatego 
ośmieliła się policja szukać bomb inn ych , lecz 
wyjaśnienie to zdaje się być nieprawdopodobnem. 
Słychać nawet, że między ajentem angielskim a 
osobami stojącerai u władzy, przyszło do bardzo 
żyw ej rozprawy, a gdy te zauważały, iż przed
stawiciel Anglii nie ma charak tern  urzędowego, 
pan Rnssel odpowiedział, że mimoto ma on za
wsze Maltę i flotę angielską na zawołanie 
swoje.

K ardynała  d’Andrea wezwano do powrotu nie 
pozwem kongregacji soboru, ale przez breve pa- 
piezkie* Naznaczono mu termin trzechmiesięczny, 
licząc od dnia 29. września b. r.

Przypływ ochotników ma być tak  w ie lk i , 
źe rząd czuje się znaglonym rozpocząć for
mowanie trzeciego batalionu żuawów. Pap ież  
zamyśla mianować jenerała-KancIera księciem 
Mentany. Ustanowiono napowrót trybunał "śled
czy, który będzie starał się p rzek o n a ć , o ile 
wojskowi i urzędnicy sprzyjali ostatnim w ypad
kom. Ogromna liczba osób obawiając sie prze
śladowań, opuszcza bez przerwy terytorjum pa- 
piezkie.

W kościele św. Jan a  Laterańskiego odbyło 
się uroczyste reąuiem d. 24. bm. za poległych w 
ostatnich wypadkach, na którem pojawili się pa- 
piezoy i francuzey oficerowie.

A n g l ia .  W całej Wielkiej Brytanii panuje 
wielkie wzburzenie umysłów, z przyczyny s tra 
cenia fenianów. Ostatuiemi dniami wręczono mi
nistrowi spraw  wewnętrznych k ilkadzies ią t  próśb, 
dom agających się zawieszenia wyroku, a jedną 
z tych potycyj podpisało w samem mieście Man
chester 17.000 osób. W Izbie poselskiej pole
cono także ministrom, aby się domagali u k ró
lowej bezwarunkowego ułaskawienia. Z począ
tku było 5 skazanych, lecz dw óch, nazwiskiem 
Shore i Magicire, u łaskaw iła  królowa, z niewia
domych powodów. Rząd obawiał się , czy w 
chwili tracenia nie zajdą rozruchy, dla tego w 
samym Manchestrze zgromadził około 8.000 żoł
nierzy różnej broni. Mówiono także, źe Ind pra 
gnął zastrzelić skazanych, aby nie potrzebowali 
ginąć śmiercią haniebną.

W dzień śmierci fenianów londyńscy robo
tnicy przygotowywali wielkie nabożeńs tw o , lecz 
niewiadomo czy takowe przyszło do skutku.

Dnia 24. b. m. odbyła się wielka de
monstracja w Londynie. Kilkanaście tysięcy mie
szkańców udało się do H ydeparkn , gdzie przy
wódcy mieli bardzo gorące mowy. Pokoju  nie 
zakłócono.

Na posiedzeniu Izby poselskiej oświadczyło 
kilku deputow anych, że chcą zapytać ministra 
spraw zagranicznych o charakter  i doniosłość 
rewizji, odbytej przez policję rzymską w mie
szkaniu p. Odona Russell. Odpowiedź je szcze  nie 
nas tąp iła .

Korespondencje Gazety Narodowej.
j Paryż d. 22. listopada.

(W) Czytając depesze, które tu dziś z Lon
dynu nadeszły, a  które podają  w streszczeniu 
sprawozdanie z pierwszego posiedzenia p a r la 
mentu angielskiego, niepodobnem je s t  nie do- 
strzedz, j a k  wielka zachodzi różnica między sy- 
stematem praktyki parlamentarnej angielskiej a 
francuzkiej. Trudno jes t  także nie przyznać, że 
systemat angielski je s t  nieskończenie wyższy i 
lepszy od francuzkiego.

Otwarcie Izb miało miejsce w Paryżu 18. 
listopada, parlament zaś angielski został o tw o
rzony prawie jednocześnie, gdyż tylko o dzień

jeden później ; i cóż, dziś (22.) Anglicy, dzięki 
rozprawom, które zajęły pierwsze posiedzenie 
Izby niższej, wiedzą już jak ie j  polityki rząd ich 
będzie się trzymać, zarówno w kwestjach w e
wnętrznych ja k  i zewnętrznych, a Francuzi, 
chcąc się dowiedzieć co rząd zam ierza , muszą 
ograniczyć się na bursowych pogłoskach, salo
nowych plotkach i wiadomościach, jak ie  o F r a n  
cji podadzą dzienniki wychodzące za granicą, i ,, 
to z warunkiem, jeżeli wszechwładne bióro cen- 

; zury takowych nie skonfiskuje.
Francuzi widzą swą niższość pod względem 

rozwoju parlamentarnego życia, i dziś, bardziej 
: niż kiedy, zdecydowani są  energicznie domagać 

się liberalnych reform. Rząd przyciśnięty jes t  
trudnościami zewnętrznemi i zna dobrze usposo
bienie narodu pod tym względem; z drugiej zaś 
strony, wobec tych trudności nie radby uronić 
najmniejszej cząstki ze swej władzy nieograni
czonej; to też trudno przewidzieć, jakich w yb ie 
gów użyje on dla wyjścia s tego zagm atw ane
go położenia, szczególnie kiedy się mieć bę
dzie na względzie, że na rok przyszły w ypadają  
wybory do Ciała prawodawczego, i że rząd 
musi zrobić ja k iś  krok stanowczy, któryby mu 
powrócił utracony urok i zabezpieczył go od 
klęski wyborczej.

W epoce, w której żyjemy, rozwój materjal- 
nv i ekonomiczny zrobił ogromny postęp, i tru
dno p rzy puśc ić , aby naród taki j a k  fran
cuzki mógł dłużej pozostać w stagnacji pod 
względem rozwoju i postępu swych instytncyj 
politycznych. To też należy się spodziewać, że 
obecna kadencja parlamentarna będzie nadzwy
czaj ciekawą, a wszystko zapow iada, że walka 
opozycji z rządem będzie tak  gw ałtow ną jak ie j  
Francja od upadku rzeczypospolitej nie pamięta.

Wszystkich tu zadziwiło zachowanie się 
dzienników rządowych wobec rozpraw parla
mentu angielskiego o sprawie rzymskiej. Monitor 
i Constitutionnel podały  albowiem sam tekst tych 
rozpraw, niezrobiwszy nad niemi najmniejszej u- 
wagi. Tymczasem tou przyjazny, z jak iem  mi
nister spraw zagranicznych W. Brytanii odezwał 
się o Włoszech, i widoczna nieprzyehylność, z 
j a k ą  się wyraził o polityce francuzkiej, zasługu
j ą  ze wszech miar na uwagę. Lord Stanley o- 
twarcie powiedział, „źe obaw ia się, aby nowa 
interwencja francuzka w Rzymie, nie wywarła 
na opinię publiczną w Anglii najgorszego w ra
żenia.44 Słowa te mogą posłużyć za najlepszy do
wód, że Anglia nie ma wcale zamiaru wziąć u- 
dział w konferencji, proponowanej przez F r a n 
cję. — Zresztą oprócz Bawarji i księztwa Hes- 
sen Darmstadt, żadne mocarstwo nie* przysłało 
dotąd odpowiedzi na notę franenzką w sprawie 
k o n fe ren c j i , a zdaje sie rzeczą p e w n ą , że 
cały ten projekt Francji  spełznie na niczera, po
dobnie j a k  spełzł na niczem sławny kongres z 
roku 1863.

Podczas gdy organa półnrzędowe Bismarka
Śpiewają h y m n y  p o ch w a ln e  na cześć m ow y N a 
poleona i p rzepow iadają ,  że pod jej wpływem I 
spokój w umysłach i zaufanie w stałość obe- 

1 cnego porządku rzeczy powrócą i w yw rą  wpływ 
zbawienny na rozwój europejskiego przemysłu i 
handln: dzienniki donoszą o nowych zbrojeniach 
sie Moskwy, o nieustannych jej intrygach na 

I Wschodzie i o groźnera zachowaniu się Serbii, 
która czując po za sobą poparcie moskiewskie, 
posłała ultimatum do Porty w sprawie zamordo
wania dwóch poddanych serbskich, dokonanego 
przez policję tu recką  na statku austrjackim. — 
W szystkie te wiadomości w yw ierają  najgorszy 
wpływ na ruch handlowy, a giełda zapomniała 
już o radości, wywołanej mową cesarską, i dziś 
znowu znacznie spadła.

Wiadomości z Włoch nie są weale pom y
ślne. Część jedna  ministerjum domaga się odda
nia Garibaldego pod sąd^  druga zaś opiera się 
temu, w sk u tek  czego niezgoda panuje w rzą 
dzie, i spodziewają się nowej zmiany gabinetn. 
Zapewniają  z pewnego źródła, że pan Rattazzi 
nie przyjmie ofiarowanego mu prezesostwa Izby, 
gdyż pragnie wystąpić stanowczo jako  członek 
skrajnej lewicy. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
ów najniepopularniejszy człowiek we Włoszech, 
stał się nagle bardzo popularnym, i z zażartego 
wroga stronnictwa czynu, będzie może wkrótce 
jednym z jego filarów. Honor es mutant mores, mówi 
stare przysłowie, a dla człowieka podobnego p a 
nu Rattazzemu, teka ministerjajna jes t  przedmio
tem dość cennym, aby dla niej przywdziać czer
woną koszulę i frygijską czapkę y w której nm 
będzie bardzo nie do twarzy. Spodziewają 
że w razie upadku ministerjum Menabrey, La- 
marmora zostanie znowu prezesem gabinetu. 
F rancja  podobno popiera go bardzo, a prawdo
podobnie i p. Rattazzi nie odmówi przyjęcia te
ki spraw zagranicznych.

Ojciec święty miał odmówić przyjęcia 
ndziału w konferencji i oświadczyć w wyrazach 
dość ostrych, że ja k o  następca świętego Pio
tra może się upominać o swe prawa, zgwałcone 
przez Włochy, ale nigdy nie dozwoli, aby świę
te praw a jego  były przedmiotem dyskusji. W 
dodatku powiadają, że papież sam domaga się, 
aby  wojska franenzkie opuściły terytorjum K o
ścielne, i że chcąc wyrazić sw ą wdzięczność dla 
Francji za ocalenie władzy doczesnej, stolica 
apostolska ma nadać cesarzowi Napoleonowi ty 
tuł „protektora kośeioła*.

Na pierwszem posiedzeniu Ciała prawoda
wczego lewica podała trzy wnioski o in terpela
cje do rządu w sprawie rzymskiej i w sprawie 
gw ałcenia  wolności osobistej przez polieję. 
Rzecznikami m ają  być pp. J .  Favre  i J . Simon. 
Nie wiadomo jednak, czy wnioski te uwzględnio
ne zostaną, gdyż posłuszna dotąd rządowi wię
kszość nie zechce zapewne tworzyć mu nowych 
trudności, i żądania lewicy odrzuci. (Interpela
cje, dotyczące spraw zewnętrznych, komisje 
przyjęły, a odrzuciły tylko interpelacje, odno
szące się do kwestji spraw wewnętrznych; p. r.).

Projekt reorganizacji armii został" wczoraj 
przedłożony Ciału prawodawczemu. Na żądanie 
Izby został on odczytany, i wywołał bardzo złe 
wrażenie. Ilość lat służby wojskowej ma być po
dług tego projektu powiększoną z 7iu na  9 lat,

w skutek czego kraj będzie obarczony większym 
ciężarem ; wiele zaś punktów drugorzędnych po
zostawione są  do rozwiązania za pośrednictwem 
specjalnych dekretów rządowych, czyli mówiąc 
innemi słowy, że rząd zachowuje sobie prawo 
urządzić armię według swej woii i okoliczności.

Wczoraj posiedzenia Oiaia prawodawczego 
nie było, dlatego też mało mam o niem wam do 
doniesienia. Mówią, że jedna z frakeyj większo
ści parlamentarnej ma się zawiązać w "nowe 
stronnictwo, które nosić będzie nazwę lewego 
centrum. Stronnictwo to liczy już podobno teraz 
82 członków.

i\v7wy minister spraw wewnętrznych, p. Pi- 
nard rozwija wielką energię i daje dowody 
wielkiej samodzielności w stosunkach swych z 
wszechwładnym panem Rouherem. Powiadają , 
źe przyjmnjąc tekę spraw  wewnętrznych, p. Pi- 
nard miał stanowczo oświadczyć cesarzowi, iż 
wpływom p. Rouhera ulegać nie będzie, gdyż 
wpływy te uważa za szkodliwe dla "kraju i dy- 
nastji, i że cesarz oświadczenie to uznał za s łu 
szne. Gdyby pogłoska ta była prawdziwą, dowo
dziłoby to, źe p. Rouber wypadł z łaski i w kró t
ce wyjdzie z rządu. Usunięcie się zaś tego d y 
gnitarza z rządu, pociągnęłoby za sobą znpełną 
zmianę w polityce zewnętrznej i wewnętrznej 
Francji,  gdyż nietajnem to jest nikomu, ‘ że p. 
Rouher je s t  jedynym filarem reakcji i polityki 
bezwzględnego pokoju.

Wczoraj na żądanie prokuratorji, policja 
znowu aresztowała kilkanaście osób, a a reszto
wani dawniej na cmentarzu Montmartre, skazani 
zostali na miesiąc więzienia i na grzywny. R e 
daktor Avenir Nationale został skazany na mie
siąc więzienia i 1.000 franków kary; dzisiaj zaś 
odbywa się sąd  redaktora Epogue. Osoby wczoraj 
aresztowane są oskarżone o należenie do ta j 
nego sprzysiężenia republikańskiego.

Ekspedycja  angielska do Abissynii zaczyna 
przybierać tak  wielkie rozmiary, że obawiają 
się, aby Anglicy nie zamyślali skorzystać z tej 
okoliczności do usadowienia się na stałe w je  
dnym z portów Czerwonego morza. To też z a 
czynają tu poglądać z nieufnością na tę e k s 
pedycję, a dla czuwania nad czynnościami An
glików, dwa statki wojenne franeuzkie otrzymały 
rozkaz wypłynięcia na Czerwone morze i k rąże 
nia po jego  wodach.

Pogłoski o zamierzonej przez rząd pożycz
ce 800 milionów franków nie ustają. Pożyczka 
ta będzie nosić nazwę pożyczki pokojowej 
(emprunt de la pair)^ ale pieniądze, k tóre  wpłyną 
sa  jej pośrednictwem do kas rządowych, będą 
użyte wyłącznie na reorganizację wojska i m a
rynarki. Będzie to najlepszym dowodem p ra 
wdziwości rzymskiej maksymy: si vis pacemt para 
bellumf maksymy której się dziś wszystkie rządy 
trzymają pod względem przygotowywania wojny; 
czy zaś ehcą one reczywiście pokoju, tego nie 
wiem. Dzieje współczesne już okazały, a za 
pewne niedaleka przyszłość okaże, że ci, k tórzy
nie  w ie rz ą  w zam iłow an ie  rząd ó w  do pokoju ,
nie posuw ają zbyt daleko swojego pesymizmu.

Zakończę moją korespondencję kilku w ia
domościami o przyszłych posiedzeniach Ciała 
prawodawczego. Projekt ustawy prasowej bę
dzie wkrótce przedłożony Izbie, i kilku depu- 
tov*anyek m a żądać  rozmaitych zmian tego p ro 
jek tu .  Między innymi ma zabrać głos niedoszły 
minister spraw wewnętrznych i niefortunny twór
ca stronnictwa półśrodkowego, p. E. Olliyier, 
Który się będzie domagać: 1) aby prasa została 
niezwłocznie uwolnioną z pod dowolnego zarzą- 
dn policji, i 2) aby opłata stempla dzienni
karskiego została o połowę zniżoną. Pp. 
Thiers i Berryer będą także przemawiali w tym
przedmiocie.

W ystąpienie to p. OIIiviera opinia publiczna 
uważa za dowód, że ów deputowany, który dla 
nadziei uzyskania teki ministerjalnej przerzucił 
się z obozu republikańskiego w sfery rządowe, 
zostawszy zawiedziony w swej nadziei, chce 
napowrót wejść do opozycji. Je s t  oa więc 
przedmiotem powszechnego szyderstwa, i nie ma 
Wątpliwości, że usiłowania jego  pogodzenia się 
z opozycją, spełzną na niczem, gdyż opozycja 
go odepchnie.

K r o n i k a .
— Mianowania. C. k. sąd wyższy krajowy we 

Lwowie przeniósł adjunktów sądowych, Wacława J  a 
s t r z ę b s k i  e g o  i Władysława M a d e j s k i e g o  na 
ich własną prośbę, a mianowicie pierwszego z sądu ob 
wodowego w Samborze, do sądu krajowego w Czernio- 
wcach, drugiego zaś z sądu obwodowego w Tarnopolu, 
do Sambora, i zamianował aktuarjusza sądu powiatowe
go w Wiśnitz, Bernarda Mi l l e r a  i aktuarjusza sądu 
powiatowego w Śniatynie, Filipa W o r o n i e c k i e g o ,  
prowizorycznymi adjunktami (sądowymi, a mianowicie 
pierwszego przy sądzie krajowym w Czerniowcach, 
drugiego przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, a na“ 
koniec auskultanta sądowego w Tarnopolu, Wiktora 
Dunina W ą s o w i c z a  mianował aktuarjuszetf1 s§ 
du pow. w Śniatynie.

. •
C. k. krajowa dyrekcja skarbu nadała prowizory

cznie praktykantowi konceptowemu Wacł*w<>wi R z i* 
h a posadę konceptowego adjunkta finansowego przy 
siuźbie dla podatków bezpośrednich.

B ro d y  d. 25. listopada. (Budowa kolei Immko-brodz- 
kiej. — Reakcjoniści miasta Brodów. — Poruszenia wojsk mo
skiewskich) .

Konsorcjum lwowsko-brodzkiej kolei, na czele 
z ks. Adamem Sapiehą, zasłużyło s*ę nie mało w kra
ju, przekazawszy całą przestrzeń tej budowy samym 
rodakom. Jeżeli obcy ma udział w tem przedsię
biorstwie, to musiał być dobrym rutynistą, dla tem pe
wniejszego pokierowania swoich wspólników. i\'ie tyl
ko przedsiębiorcy budowli są rodakami, a*e równie in
żynierowie jak i cały personal techniczny. — Fachowi
mają tu pole do okazania zdolności, dyletanci 2^  na~ 
bierą rutyny, ażeby iść w danym razie w zapasy z cu
dzoziemcami i nie dać się im więcej odsądzić. Jeżeli 
zatem po raz ostatni przy kolei czerniowieckiej cudzo
ziemcy kilkanaście milionów w przeciągu je
dnego roku — należeć będzie wdzięczność pomienione- 
mu konsorcjum, iż potrafiło temu położyć tamę.

Od Brodów rozpoczęto roboty ziemne ; zabrano s*ę
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ochoczo do pracy, a jeżeli zima nie będzie zbyt za- położenia Europy, prelegujący przedstawił zabiegi i
walną, to do wiosny budowa znacznie postąpi.

Komisja dla wykupna gruntów pod kolej rozpoczę
ła tu swoje działanie, w skład któfej wchodzą inżynie
rowie kolei Karola Ludwika, pp. Pfrnhmer, Milert i se
kretarz namiestnictwa, p. Szydłowski. Wybór komisji 
wypadł pomyślnie. P. Pfrtihmer zaleca się niezwykłą 
łagodnością, umiarkowaniem, taktem, gruntową znajo
mością przedmiotu — obadwaj inżynierowie wywiązują 
się z zachowaniem w s z e lk ic h  względów sumienności, 
P. Szydłowski, jako krajowiec, świadom miejscowych 
stosunków, przy znanej ogólnie swojej łagodności i 
prawości, baczy ze swej strony gorliwie, aby nie po
minięto żadnego szczegółu, zasługującego na uwzglę
dnienie przy ocenieniu wykupującego się przedmiotu. 
Przeto, jak dalece strony nie występują z przesadnemi 
żądaniami, nie odejdzie żadna od komisji, aby nie czu
ła się zupełnie zaspokojoną.

Brody, to wieczna miejscowa reakcja. Istne przeci
wieństwo nsiłowań, dążności i wymagań krajowych. 
Brodzka partja reakcyjna składa się z zamożnych izra
elitów, którzy zrośli się z głównemi handlowemi mia
stami Niemiec, i tworząc sobie ża pośrednictwem onych 
osobny świat handlowy, potrzeb i dążności krajowych 
hte znają, bo grube książki komptuarowe zasłaniają im 
widoktąg polityczny. Jako tutejsi obywatele nie chcą 
obi mień nic wspólnego z krajową ludnością. Dlatego 
też dziwić się nie można, jeżeli tylko brodzka Rada 
gminna na cały kraj, rozprawia na posiedzeniach po 
niemiecka, jeżeli członkowie Rady miejskiej życzyli so
bie, ażeby Rada powiatowa siliła się na tłumaczenia 
niemieckie ku ich dogodności, jeżeli tylko Rada gmin
na Brodów wniosła petycje do Rady państwa o znie
sienie konkordatu, tylko tu arystokraci pieniężni raru- 

oczy, gdy niepowołane ręce zagartują rok rocznie 
Zbożny dochód z propinacji, a natomiast na mieszkań
ców nakładać potrzeba po 80 prct, dodatku do podatku 
konsumcyjnego. “Właśnie z tej samej przyczyny dla 
braku wszelkich funduszów, w mieścieoieporządek do
szedł do wysokiego stopnia. Dziwić się wreszcie nie 
należy, że Rada miejska powziąwszy wiadomość, że 
kwestja zniesienia wolno-cłowego okręgu brodzkiego, 
stkła się przedmiotem wyższych sfer rządowych, pra
cuje nad przerobieniem lub odroczeniem tej zbawiennej 
myśli, chociaż ludność miejscowa, okolica, a nawet 
kraj cały tak dla względów publicznych, jakoteż we 
własnym interesie, z upragnieniem oczekują zmiany te
go anormalnego stanu ńeiśntońej ludności, okupowane
go corocznie dwomakroć sto tysiącami reńskich z fun
duszów krajowych, bo Brody wierne swej zasadzie, je
szcze w ostatniej godzinie bronią zasad reakcyjnych, 
lecz tą razą podobno że,doznają zawodu, bo inaczej 
zostało z góry postanowione*

Pomimo zimowej pory, wojska moskiewskie zaczy
nają się poruszać. Podróżni opowiadają, iż między 0- 
strogiem a Duhnem przechodziło w tych czasach dwa 
pułki kawalerji, dwa pułki piechoty i odpowiednia ilość 
artylerji.

— P ie r w s z y  odczy t  p* H enryka  S z m it ta  z dzie
jów polskich odbył się wczoraj od godziny 5 —6 tej po 
południu. Frelegujący rozpoczął wykłady swoje poglą
dem na umysłowy i polityczny stan Europy w połowie 
Przeszłego stulecia. Pod pierwszym względem wskazał, 
że takzwany filozoficzny kierunek ówczesny, podkopał 
dawniejszą podstawę moralności, w iarę— będąc czysto 
neg&cyjnym, nie postawił natomiast nic innego, zkąd 
musiała wyniknąć powszechna demoralizacja obok bi- 
goterji, która jej często za płaszczyk służyła. Prelegu
jący przytoczył, jako przykład Ludwika XV. i carycę 
Elżbietę. Mimo zachwiania własnych zasad religijnych, 
prześladowano innowierców, i tak we Francji, przejętej 
na wskróś filozofią swoją nowoczesną, hugenoci po od
wołaniu edyktu nantejskiego, jeszcze w latach 1750 do 
1754 doznawali wajsroźszego neisku. Wiążąc fakt ten z 
kwestją dysydentów polskich, która służyła mocarstwom 
rozbiorowym za pretekst do interwencji, p. Szmitt przy
pomina, że w Polsce nigdy nic podobnego się nie dzia
ło, jakkolwiek znikła już była dawniejsza tolerancja.

Przechodząc do skreślenia ówczesnego politycznego

działania dyplomatyczne, które nastąpiły po nkończeniu 
wojny o sukcesję austrjacką, i po zawarciu traktatu 
akwisgrańskiego, w którym Moskwa po raz pierwszy 
wystąpiła na widownię europejską. Działania te skoń
czyły się nienaturalnem, jak na owe czasy, przymie
rzem francuzko-austrjacko-saskiera przeciw Frydrykowi

Prócz orkiestrowych kawałków , usłyszymy w tym 
koncercie także pana Ludwika Marka, w czwartym kon
cercie Betbowena na fortepian, a akomp. orkiestry. 
Rethoweo, nierzrównany mistrz tonów, lubiał często w 
swych utworach malować z żywego naturę jak np. w sym
fonii pastoralnej, w której tak cudnie przypomina sło
wika i kukułkę. W tym koncercie fortepianowym, je-

Wielkiemu, który zagrożony tą koalicją, znalazł sprzy- j żli się nie mylimy, naśladuje śpiew skowronka, dU tego
mierzeńca w Anglii, podczas gdy wpływ austrjacki i 
francuzki w Petersburgu, i nienawiść osobista carycy 
Elżbiety ku Frydrykowi Wielkiemu, sparaliżowały hoj
nie pieniędzmi popierane zabiegi posła angielskiego, 
Sir Williams, którego zadaniem było doprowadzić do 
skutku angielsko - moskiewskie przymierze przeciw 
Francji. Nakoniec najazd i zdobycie Minorki, naów- 
czas posiadłości angielskiej przez Francuzów, pod do
wództwem księcia Richelien, dało hasło do wybuchu 
siedmioletniej wojny, której przebieg prelegujący obie
cał skreślić w następującym odczycie.

Liczba słuchaczów była dość znaczną — około 200 
osób. Spodziewamy się, że dalsze odczyty, które będą 
coraz bardziej interesującemi, zgromadzą jeszcze licz
niejsze anditorjum. Wykład p. Szmitta jest jasny i tak 
przystępny, jak powinne być odczyty popularne. P. S. 
opuścił salę wśród oklasków, któremi słuchacze obja
wili swe zadowolenie.

Nisze T o w a rz y s tw o  muzyczne rozpoczęło-bardzo 
świetnie szereg tegorocznych koncertów i wieczorków 
muzykalnych. Koncert na cel dobroczynny odbył się d. 
Ig. listopada. W dwóch kawałfeach bardzo urozmaico
nego programu występywał nasz ulubiony dyrektor To
warzystwa p. Karol Mikuli. Odegrał on na rozpoczęcie 
serenadę Hillera z towarzyszeniem skrzypców i wiolen- 
czeli. Drugi uumer było scherzo b moll Chopirja, Cóż 
można jeszcze o grze Mikulego powiedzieć? Ci co go 
słyszeli najłatwiej pojmą, jak błogo, jak miło ńledz u- 
rokowi tych czarodziejskich tonów, a jak trudno je opi
sać. Jego do najwyższej doskonałości doprowadzona 
technika, pozoątaje zawsze tylko środkiem szlachetnym 
do oddania głęboko pojętej myśli kompozytora. W sło
dyczy, śpiewności i sile tonu jest niezrównanym, a ja 
ko wykonawca nieśmiertelnych dzieł Chopina i klasy
ków, śmiało pierwsze miejsce Mikulemu przyznać m o 
żna. Z zachwycenia drżąca publiczność po scherzu Cho
pina kilkakrotnie wywoływała p. Mikulego, lecz tą ra- . 
zą nie dodał nam żadnej sztuki więcej, Jak to zwykle 
bywa. Do urozmaicenia tego przyjemnego wieczora 
przyczynił się mile śpiew p. Majeranowskiej i p. Pen* 
tera, jakoteż solo na skrzypcach p„ Bruekmana, dekla
macja p, Wilkoszewskiego, a w końcu uwertura na 3 
fortepiany, z precyzją wykonana przez panów L. Marka 
B. T. i P.

Dnia 23. listopada odbył się pierwszy koncert doro
czny Towarzystwa muzycznego. Prócz doskonale przez 
orkiestrę wykonanej uwertury, scherza i-finale Schuma
na, jakoteż marszu z Atalii Mendelssohna, słyszeliśmy
miły śpiew p. Z. w pieśni dwóch grenadjerów Schuma
na. Ozdobą tęgo wieczora  j e d n a k ż e  był k o n c e r t  Mo*
schelesa, g moll, wykonany na fortepianie z towarzysze
niem orkiestry przez panią Olgę Janinę. Nie pierwszy 
raz już mamy przyjemność słyszeć tą znakomitą piani
stkę, ale olbrzymie postępy, które w ostatnim czasie 
zrobiła, tą razą nawet zazdrość do podziwienia i uzna
nia zmusiły.

Znaleźliśmy'dziś w grze pani Olgi Janiny nie grę 
uczennicy, która gładko i zręcznie sztukę popisu wy
pracowała, fale znaleźliśmy grę ukończonej artystki i 
jako taką sądzić ją należy.

Śpiewność i siła tonu — przecndowna równość w 
pasażach i tryllach — lekkość w najtrudniejszych o- 
ktawach, przytem pojęcie i oddanie myśli autora, stawia 
jej igrę na równi z grą pierwszorzędnych artystów, i pewni. 
jesteśmy, że gdziekolwiek bądź się da słyszeć, krytyka 
sumienna hołd jej złoży.

(Słyszeliśmy, iż niemniej interesowne programy i w 
następnych koncertach mieć będziemy. W drugim kon
cercie usłyszymy śpiew znakomitej amatorki pani W., 
która obecnie w Galicji zamieszkała, ale którą* sława z 
Warszawy i za granicy u nas wyprzedziła. 

■ M M K i K S M a n M M u a

też pod nazwą „koncert skowronka" (Lerchenkoncert) 
jest znany.

— T e a t r  polski. W piątek, na dochód panny Popie- 
lównej: P i e r w s z a  w y p r a w 3 R i c h e l i e u l g o ,  
komedja z francuzkiego, i G a p i ą t k o  z St .  F l o u r .  
W przyszłym tygodnin przedstawiony będzie na dochód 
p. Linkowskiej S y n  S z a t a n a ,  dramat z francuzkie
go, przerobiony podobnoś ze znanej powieści Fćvala , 
która nosi ten sam tytuł.

Ostatnie wiadomości.
Korespondent nasz z Drohobyczy donosił o 

złożeniu mandatów l i t u  członków Rady pow ia
towej tamtejszej z. kurji posiadłości mniejszyph. 
Powodem złożenia mandatów było unieważniefiip 
w jb o n i  p. Antoniewicza. W ystąpiw szy z Rady, 
założyli rekurs przeciw temu unieważnieniu i 
przeciw ukonstytuowaniu się Rady powiatowej 
wyb rem prezesa i Wydziału, a zarazem żądali 
unieważutenia wyboru dr. T rom peteura . Odpo
wiedź na rekurs  ich, j a k  się dowiadujemy, od
mownie wypadła co do w szjs tk ich  , pnnktów. 
W ydział krajowy, ani namjtestnictwo^ nfema p ra 
wa rozstrżegania eo do ważności lub nieważno
ści wyboru do Rad powiatowych. Rady pow ia
towe podobuie j a k  sejmy, rozstrzygają  finalnie, i 
przeciw ich rozstrzygnięciu niema odwołania. 
Prezes zaś i Wydział został legalnie wybrany, 
skoro 14 członków było obecnych. Ń iewybraąie  
jednego  członka W ydziału przez je d n ą  kurję n ie  
wstrzymuje ukonstytuowania się W ydziału.

Cesarz przybył do Pesztu dnia 26. bm. W 
jUgOECUu*koIei żelaznej przyjmowali N. Pana  mi- 
. n ister^spmw Wewnętrznych; jen e ra ł  główno do 

w o d zący ,  burmistrze i  starostowie Pesztu i Budy.
' Donosiliśmy już  dawniej, że w w ęgiersk iem  

ministerstwie poruszono sprawę utworzenia 60 
batalionów obrony krajowej czyli honwedów. 
Z Wiednia donoszą teraz, że hr. Andrassy prze
bywał tam w celu rozmówienia się o“tym planie 
z br. Beustem i sferami d w o rs k im i .  Stronni
ctwo bowiem D e a k a  uważa podniesienie tego 
p lanu  za rzecz konieczną.

Istotnie we W ęgrzech jes t  wielka agitaęja,
, aby taką  obronę kra jow ą przysposobić. O b a 

w iają  się Moskwy. ;Widzą i i w k r ó t c e ,  przyjdzie 
do wałki* w ięc  nie dowierzając gotowości i do- 
stateczności wojska regularnego, liczyć chcą 
więcej na własne siły. W konferencji peazteń-1 
skiej honwedów polecono jenerałom  Klapce i 
Perczelowi zapytać ministerstwa*, czy, i kiedy 
zamierza przedłożyć sejmowi projekt utworzenia 
obrony k ra jow ej?

W  żądaniu utworzenia obrony krajowej zg a 
dza się stronnictwo D eaka  z lewicą. Plon ogłosił 
lisi z Włoch jenera ła  Tiirra, w zyw ający  kraj do 
popierania projektu  obrony krajowej, a hr. Beth- 
len wydał odezwę do młodzieży, aby  się pilnie 
ksz ta łc iła  w naukach wojskowych, bo kraj, k tó 
ry  ma na zawołanie kadry  oficerskie, może w 
trzech miesiącach mieć armię dobrą. W liście 
sraym jen. Tiirr uspokaja wiedeńskich Niemców, 
aby  się nie obawiali węgierskiej obrony kra- 
jowej.

W Zagrzebiu dawało stronnictwo sprzyja ją
ce unii wielki bankiet w hotelu Prukudra z po
wodu Ostatnich wyborów. Osoby należące do o- 
bozu narodowego, które pojawiły się bardzo li-

eznie, okryto złorzeczeniami, w skutek czego 
wszystkie opuściły salę.

La France d o n o s i : Moskwa, Austrja, H iszpa
nia, Portugalia, Bęjgia, Holandja, Dania, Szwecją, 
Szw ajcarja , Bawarja, W irtemberg, Baden p r  z y- 
s t ą p i ł y  do konferencji b e z  zas trzeżen ia ; 
przystąpienie Prus zdaje  się być pewnem, Anglii 
zaś nważanem  jest za prawdopodobne. La Pa
trie mówi : Telegram p ryw atny  potw ierdza w ia
domość o z e z w o l e n i u  stolicy apostolskiej na 
konferencję, dodając, że k a rd y n a ł  Antonelli o- 
świadezył nstnie i przesłał nuncjuszowi do P a 
ryża instrnkcje, zapewniające o przystaniu na 
konferencję b e z  uprzednich w arunków . P rzys tą 
pienie Włoch jeszcze nie zostało urzędownie o- 
znajmione. Miejsca konferencji dotąd n ie  ozna
czono.

Podezas k iedy  France, Etendard i Patrie nie 
przestają  utrzymywać i Zaprzeczać,iż w sprawie 
konferencji istnieje druga nota  Moustiera, do
wiaduje się w iedeńska Debatte że .istotnie JMou- 
stier w ydał do reprezentantów F ranc ji  obszerne 
zlecenia z instrukcjami, j a k  m a ją  zbijać wątpli
wości i zarzuty, k tóreby się pojaw iły  ze strony 
mocarstw..

Król holenderski otrzymał zaproszenie na 
kon fe ren c ję , ale jeszcze  na  nie nie odpow ie
dział. ! ;

Dziennik Poznański og łasza  list, pochodzą
cy z bardzo dobrego źródła, w  którym, donoszą 
o przygotowaniu powstania w  Hercogowmie i 
Serbii. Moskwa k ieru je  wszystkiem. Dziś s tara  
się pojednać księc ia  Michała z księciem : Miko
łajem, aby  ich skłonić do równoczesnego Wystą
pienia. List ten podamy ju tro .  *

Z Wiednia telegrafują do pragskiej Połitik i 
Narodnich Listów, że Wybuch walki między T u r
cją a Serb ią  jest bardzo bliski. Na czem oparta  
ta  wiadomość? Czyli n a  podobnych autenty
cznych źródłach, j a k  były ich wiadomości o po
wstaniu bółgarskiem i walkach, które z powstań
cami bółgarskimi staczali polskie pu łk i  Czajkow
skiego?...

Telegramy „Gazety Narodowej4-.
W iedeń d. 27. listopada. D?isiej?& 

Wiener Ztg. ogłasza , te Najj. Pan ‘ pismefn
odręcznera z dnia 25. listopada mianował dz i e 
d z i c z n y m i  członkami Izby panów: Hr. Fal -  
k e n h a y m a ,  księcia L u b o r p i r s k i e g o  i 'h |.  
Th urn a, — a d o i y  w o t n i m i : Hr. Józefa
A u e r s b e r g a ,  namiestnika Niższej Auśtrji hr. 
C h o r i n s k i e g o ,  hr. F i i r s t e n b e r g a ,  hr. 
G l e i s p a c h a ,  br. Han dl a, feldzeugmeistra 
H a u s 1 a b a , wielkiego mistrza dWcrti, księcia 
H o h e n l o h e ,  Karola Kl e i n a ,  Ma.yrrMeln- 
h o f a ,  feldzeugm. M e r t e n s a , Ś j Z a p o ń y e g o ,  
profesora R o k i t a h s k i e g o ,  Ś c H o l l e r a ,  br. 
S z y m o n o w i c z a ,  (pensjonowany wiceprezy
dent sądu najwyższego), hr. T r a u n a  
W r b n ę  i burmistrza Ze l i nkę .

P a r y ż  d . 2 6 .  l i s t o p a d a .
L'Etendard potwierdza, że jest zapevyniqfte;prz 
stąpienie wszystkich mocarstw uło konferenc 
L ’Epoque utrzymuje, że armia papiezka ma być 
podniesioną do siły 2 4 0 0 0  ludzi.

F l o r e n c j a  d , 2 5 .  l i s t o p a d a .  Wła
dze papieżkie wydadzą jutro władzom włoskiju 
dalszych 800 pojmanych garibąldczyków. Ga
ribaldi odpłynął dziś;, na rKaprecę statku 
. 1’Esploratore *.

i£ospo«śaretv o, przem ysł i
h a n d e l .

L w ów  dnia 26. listopada. (Z  g iełdy).
T o w a r y ; ps^enics 170ft. netto z lr .  12.30; 
żyto, korzec 154ft. ellekt. z dosypią do 
160ft. 8 zlr. na 25. stycznia 1SG8 ; kukuru- 
dzy, korzec 158ft. efiekt. z dosypką do 170 
fcw. 7.35 na grudzień b. r., i na styczeń-lu- 
ty-marzec 1858.

L w ó w  dnia 20. listopada. (S p ra w o zd a 
nie tygodniowe Gazety Ijw ow riiejy, Ostatnie dnie I jęczmień 142ft. po 5 zlr. 60 c., owries lOOft 
przyłhorły nam śnieg i mróz. Śnieg korzy- po ^ zlr. 65 c.

! _ . a. I r> ori d % m  A flt r* n. * 1 . •   . ^ 1L=, ...

\ na ten artykuł, odbyt jest trudnym z powo
du, że zbiór tegoroczny nie dał gatunków 
celniejszych. Na jęczmień nie ma odbytu. 
Wywieziono kilka większych parfcyj żyta, 
a oprócz tego nadeszło koleją czerniowiec- 
ką  kilka pomniejszych przeznaczonych do 
Wrocławia. Najznaczniejsza przesyłki żyta 
nadeszły tu z Brodów, czyli z Moskwy 
przez Brody. Wysłano do Prus kilka par- 
tyj owsa, dowiezionych koleją czerniowie- 
ckę, i z powiatów zachodnich wysełają ta
kże ten artykuł do Niemiec północnych. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170ft. po 13 

i złr., żyto 16offc. po 8 złr. do* 8 złr. 5 i c.,

atn>m jest dla zasiewów, zasłania je bo
wiem od wpływu mrozów.

Handel towarowy ożywia gję coraz 
bardziej. Pomiędzy artykułami dowoźonemi 
pierwsze miejsce zajmują śledzie, których 
tego roku nadchodzi znacznie więcej, jak 
po inne lata o tej samej porze. Przypisują 
to niezwykłej taniości śledzi, ta jednak jest 
a^iłtkiem bardzo obfitego połowu tegoro- 
CHfego, jakiego już dawno nie było. Nad
chodzą także bardzo znaczne transporta kos, 
przeznaczone albo wprost do Moskwy albo 
do Brodów. Wielu kupców moskiewskich 
zakupują kosy w Btyrji bezpośrednio, a to 
wpływa szkodliwie na handel brodzki. — 
Popyt na szmaty, który od niejakiego cza
su był zwoiniał, zaczyna się ożywiać, m ia
nowicie na szmaty lniane białe i na gatun- 
kiyiżredniej jakości. Na szmaty sukienne 
ni* ma popytu. Ciągłe podnoszenie się cen 
driewa w większych miasteczkach wzdłuż 
kdlei źelaznejr było powodem, że w tym 
rofei niektóre zakłady fabryczne i urzędy 
4l& ę ły  używać węgla kamiennego. Z wielu 
nastręczających się ajencyj sprzedaży węgla 

imiennego zasługuje szczególniej na poic
ie  ajencja c. k. kopalni węgla w Ja
gnie, mająca siedzibę w Krakowie, a 
i a  sprzedaje węgli centnar po 30 centów, 

pruskie sprzedają najkorzystniej pp, 
to lei Uznicky i Sp.a, ajenci c._ fc. uprzyw

Na targowicaah zamiejscowych były 
następujące ceny :

Bochnio : pszenica I70ft. 13 z łr ,  12 c., 
jęczmień 140ft. 6 zlr. 35 c., żyto lBOft. 8 zł. 
89 c., owiec lOOft. 3 z ł r  40 c„ zakupiono 
do Prus wiele pszenicy i żytą, na jęczmień 
i owies odbyt słaby. D ę b ic a : pszenica 
17oft. 12 złr. 80 c., jeczmień 141ft. 6 zł. 70 
e-t żyto 160ft. 8 z ł r  75 c., owies 98ft. 3zL 
30 c., rzepak 170ft celnych 11 złr. Pszeni
ca trzyma się w cenie, na żyto jest popyt, 
na jęczmień nie ma popytu, owies poszu
kiwany, na rzepak odbyt słaby. R zeszów ; 
pszenica 170ft. 12 zh .  c., żyto 160ft. 8 
złr. 70 c , jęczmień l38ft. 6 z ł r  10 c., o- 
wies 99ft. 3 złr* 5 c. Odbyt największy na 
żyto i pszenicę, na próbę sprowadzają tti 
także węgierską pszenicę. J a r o s ł a w  •• psze
nica 170ft. 13 złr. 85 c., jęczmień 139ftw. 5 
złr. 15 c., żyto I 60ft* 7 złr. 90 c., owies 
lOOft 3 złr. 15 c. Dowóz słaby a właści-

skich przez spóźnienie dopiero dzisiaj na 
wieczór przypędzono na kolej.

J* Krzysztof ówicz.
B yd ła  rzeźnego i opasowego dowieziono tu 

koleją czerniowiecką 850 sztuk i posłano 
po większej części do Florisdorfu. Nadto 
przypędzono tu*i wysłano koleją 150 sztuk.

P rzy jech a l i  do L w o w a  dnia  25go 
lis topada. Pp. Bobrowski T . z Tarnowa, 
dr. Friedberg F. z Żółkwi, hr. Mniszech W. 
z Przemyśla, Rodakowski Ii. z Polahicza, 
Czajkowski M. ze Stryja, Roszkowski A. 
z Brykonia, hr. de la Skala z J uszko wic, 
Planer K. z Złoczowa, Bredt T. z Tłuma
cza, Fedorowicz J. z Okna, hr. Golejowski 
A. z Harasymowa, Sfcrojnowski L. z Ju- 
skowic, Kamiński I. ze Stanisławowa, Ma
rek F. z  My3łowa, Rakowski K. z Toma
szowa. Rybczyński 8- z Artasowa, Ma or 
L. z Uhnowa, Jezuczyński A, z Przemyśla, 
Krurunowicz M. z Utoropa, Hasztakiewicz 
de Gottleb A, z Lewczy, Bmalawski F. z 
Uherzoc.

z ręki, ale i na terminatkę cichość zupeł
na. Jeżli mimo to ceny tr*zymają się dość 
stale, to przypisać to trzeba małym dowo
zom i szczupłym zapasom. Dziś no tu ją :

Karola" Ludwika w Mysłowicach, f A° ^ wbkr«’ 5 mela5k? P° 57V‘
gatunek cetnar po 20V, e. loco 1 do 58 28 ® 8das-

Częśd ariędow a.
E dyk ta .  Bąd obwodowy w Nowym 8 ą- 

czn wzywa wierzycieli hipotekarnych dóbr 
Czarny Dunajec, Ciche, Dziunisz, Chocho
łów, Podczerwone, Witów i Wróblówka; 
termin do d. 20. lutego. — Sąd powiatowy 
w Bukowsku zawiadamia Antoniego Szpa
ka o pozwie Anny Hyrcza i Marjanny 
Szpak pto. 100 zh% — 8 ąd powiatowy w 
Białej, zawiadamia Tomasza Czecha o po
zwie Filipa Czecha, Julji Kogler i Jana 
Czecha pto. ekstabnlacji sumy 1.000 złr. z 
realności pod 1. 111 w Białej, — C. k. na
miestnictwo wzywa przebywającego w Stam- 

1 bule szewca Leizera Józefa Marscha, do po- ^  K ^ ł i a u t  W CUWIIUWĄ i-UO ; . ' ___ „ r
ma nietylko in n y c h  tranzakcyj w towat2e j r o tu  z zagranicy. -  powiatowy w

1 J - - * * — 1 Sądowej Wiszni, wzywa spadkobierców
zmarłągo w Twierdzy Antoniego Grnwera, 
rodem ze Starego Konstantynowa. — Urząd 
powiatowy w Rawie Ruskiej wzywa prze
bywającego za granicą państwa, Leona 
Korczyńskiego^ nauczyciela szkoły para-

szyuku wina w dobrach, należących do do- 
m nium niepołomickiego.— Powiatowa dy
rekcja skarbu w Tarnopolu, wydzierżawia 
d. 9. grudDia b. r. podatek konsumcyjny 
od mięsa i wina w okręgu chorostkow- 
skim. — Dyrekcja inźynierji wojskowej we 
Lwowie, sprzedaje d. 3. grudnia b. r. mate- 
rjał ze szopy i piekarni polowej w Zło
czowie.

K onkursa .  W Baligrodzie posada ak- 
tuarjusza sądowego z płacą 420 złr. — To 
amo w Komornie.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 26. listopada

Dukat holenderski , . ♦
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talaj kur...................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m 
Gal listy zast. b. hipot.j ^ 
Galicyj. oblig. indem, _ 
Akcje kolei żel. gal. |  ^
Akcje kolei lw. czerń. 
Pożyczka narodowa
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Daja Zadają
w. a. w. a.
zł- I ct. zł. ct

5 68 5 76
5 72i 5 79
9 98 10 12
1 8 H - 1 9o
1 67 1 70
1 7 1 8.4

7 ' 83 79 67
82 61 83 36
94 17 9? 92
65 68 66 25

206 Ob 208 33
168 33 170 87

66 13| 66[83
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T elegrafow any  kurs w ie d e ń sk i  W - A

ciele nie zniżaja cen, w skutek czego sta 
gnseja.

W  W ie d e ń  d. 25. listopada. Handel 
okowitą popadł w chwilową stagnację. Nie

kolei w Mysłowicach. —'D o  Prus 
y lrn d 7v nł  próbę kilka partyj ffrochuiku-
pSryża lduo^ze^n*ow*ec wFs*an0 znowu

Handel z b o żn y  na targowicach w za 
chodmch powiątaeh Ga icji, zasilany dowo-

^ c^ fg ie r ,  był dość ożywio
ny. Odbytu uo Prus nie ma w wschodnich 
p ó f  iatach skutkiem ciągłej zmiany cen na 

" [owic&ch pruskich. Do Lwowa nadeszło 
;a partyj pszemcy^ moskiewskiej, prze- 
jzonej do Przemyśla. Pomimo popytu

Miód w dobrym pokupie ; za cetnar 
płacą 21% złr. — Wo8k bielony 126—127 
złr. sza cetnar.

W iedeń  <  ._r_____________
s?y targ przypędzono wołów galicyjskich 
769, węgierskich 1492, reszta z innych nie
mieckich prowincyj; razem 2638 wołów. 
Targ był zrana dosyć żywy, płacono za ce
tnar wagi galicyjskich 29 złr. do 31 złr., 
węgierskich 28 złr. do 31 złr., później o 1 
złr, mniej na eetnarze. Do 180 wołów po
stało niesprzedanych. 150 wołów węgier?

fialnej uhnowskiej, do powrotu.
L icytacje . Sąd powiatowy w Brodach 

sprzedaje d. ż4. grudnia 1867 i 24. stycznia 
1868 sklep Majera Fraenkla tamże pod 1» 

W ie d e ń  dnia 25 listopada. Na dzisiej- i 112 za cenę 17$ zlr* — Sąd powiatowy w
WAlA”  —1:— Jaworowie* sprzedaje d. 30* grudnia b. r.

realność Augnsta Perlepa w Sekle pod 1, 
194 i 195. — Powiatowa dyrekcja skarbo
wa w Tarnowie wydzierżawia d. 9. gru
dnia b. r. myto drogowe i mostowe w 
Pilżnie. — Urząd kameralny w Niepołomi
cach przyjmuje do d. 3. grudnia b. r. ofer
ty na wydzierżawienie propinacji i wy-

z dnia 26. listopadt
Oblig. dług.państ. 5% na 100 zł. m. k 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k. 
Losy z roku 1860 . , . ■. , .
Akcje banku nar, . . , - •.

n Towarzyst. kred. na 200 gł 
Londyn^ 10 fot. szterlingów . • ♦
Dukaty cesarskie sztuka . • • 
Srebro za 100 zł. a^-. ■ ♦

zł. | ct.

66 39
83

683
184
U l

5
18

60
00
0 )
15
75
25

W ie d e ń  25. l i s to p a dei ''
6*/» Metaliki na wsi^ austr- ■ 

» Pożyczka aarod. • . <
„ Metaliki na- m. k. . , (
, Obi, IM* •

.  węgierskie . ,
„ Chor. i sław. , 4

galicyjskie .
bukowińskie*
siedmiogr. .

Li^ty aa a ta w n e .
Banku narodowego) 10 ,

w monecie konw.) ^
w walucie anstr.) *

Galio. Zakł. kred. 4%
Gal. bank hipoteczny . .
Austi. Zakłada kred. ziem.

Płacą >

*
65 00 
84175 
64 i 75

97 80 
93|10 
78'50
00 i 00

Z,daj ą 
2. ■ |  C.
53*80 
66 90 
56 90 
90 25 
72 00 
72il0 
65 v 5 
65125 
65125

98 00
93 30 
79 50
94 (O

P użycak l  lo tc ry ja e .
2i-Oblig. gal. pólyczki głodo-ł 

wej z r. 1366 . .
Losy  poż.z r. 18o& (całe)
•'» a ^ im i  , . .
* 1 % 1^60 ? • • » 
■p * % . « «
■ „ ftebjmitf * r. 1864

\  v  ! . 1865

ks. Eśterhazege . . '  .
'̂9. SSiHl .t €.’»'■ . » ■» ,

hr. P ilfy  ' V*.V . . .
ks. Klar| . . . . ,
hr. St. Genois . . . .  
ką. WindifłbgrStz , 
hr. Waldstmn . . . .

# t * *

Kunm cagranieane.
:l(k-mi^ąię<€he.) 

L>SapoIeondory . f  . • *
Ątigsb. 100 złr. nr. i *
Frankf. n. M. 100 . . .
Sfcmb. 100 mark.
Londyn 10 fuU * . .
Paryż 100 frank. . , ,
Akcjfthawków i p r i f  m. 

Banku JUtfod* a a s t r ,
„ anglo-austr. .

2 łkł. kred. d lah. iprzem .
Kolei półn. Ferdy«*ftda .

v rAąrjaia Ludwika. . 
j /  K&pśutowiaelriej . , 

Prior. kolei Kar. Li^d. zą 100 
* , l w .  czdrh, za. ltfiJ

99 25100 OC 
148 00 148 56 
75{50- 76 Qp s

s s i a r,7^:00,
129)40!129 70«t 
106 (ÓU .000103

» t
76 i
80 ’&

101 >90 S 
901‘ 0 tj 

121 j t 0ifl22 20  fc 
48 45

101'65 
90;09

ta i i «

68
97} 50
sr |bo

ma

104|0U|105305

Pociąg i ua kole i że laznej 
L a d w ik a :

Odchodzą ze L w o w a  o g.  5. m.  1^. r.£ 
n „ o g. 5. m. 20. w*
„ s K r a k o w a  o g. 10, m. 30. r. t 
„■ „ o g. 8 . m. 30.w.

Pizychodzą do L w o w a o g. 8. m ; 40» w:^ 
» » o g. 8. m. | 2, t.*p

do K r a k o w a  o t .  2. «• 04. p.- 
„ o g. 6. m. 15, r.v

P oc iąg i  a a  kolei żelaznej Lwowsko-
C zern io  wlecklój?

Odchodzą ze L w o w a  0 ,10* rano,
* fi g;; 10. .wieczór,

z G z e r n i o w i ^ c  g, 6 . 25 m.
n „ g- 6. 30 m. w«

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano ^ 
n n o godz* 5* w iecz/

, do C z e r n i o  w i e c  g. 8. i5.
■ .8. 14

n
n



GAZETA NARODOWA z dnia 27. Listopada 1867.

Nakładem księgarni i wydawnictwa 
dzieł W. WieloKlowskiego i W. 
Jaworskiego w Krakowie wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księ

garniach : 272y (1—3)
1> K a len d a rz  ro ln iecy  n fo rm acy jny  z 

dodatkiem fcutiotatink*, n« roK. cały, 
oraz krótkich rejestrów gospodarskich, 
oprawny w płótno z ołówkiem, obej
muje przeszło 24 arkuszy druku ró
żnych tabel, przepisów i objaśnień. 
Cei a  .......................... .....  zjr. 25 cent.

2* Kalendarz dla rodzin katolickich.
Lena 60 ceut.

3. Kalendarz dom ow y • . . „ 25 n
4. Kalendarz ścienny . . . .  25 „
„Słow nik łacińsko - polski wyrazów* le

karskich1*, przez prof. dr. J. K. Skobla 
i dr. A. Kremera. w dużej 8ee, stron
nic 690 Lena egzemplarza . • 5 złr.

Lalka od dziadunia. Powieść dla dzieci 
od iat 5 do 10 przez W. Wielogłow- 
skiego. — Z obrazkami kolorowanemu
C e n a .......................................... 75 cent.
Zakupienie znacznej ilości egz. obrazu:

%Męczeństwo i  prześladowanie kościoła katolickie
go przez rząd mozkiewzki w ziemiach polskich*, 
Qinoźvbniło księgami powyższego ^>da
wnie t a a, obniżyć cenę tegoż z złr. 1.50 na 
1 elr.
Tajże księgarni oddano na skład główny: 
Księgozbiorek naukowy dla miejskich i 

wiejskich dzieci — ułożył 8t. Szklar
ski, 4 części. — Cena złr. 1.25.

£ .  P. Łubieński, „0 Konkordacie 18. sierpnia 
lb65 r. w Austrji*. — 1667. Cena 1 złr.

Ks. I. Chełmecki, nJRzecz o zasadzie w  umie
jętności wychowania,w 1867* Cena 60 cent.

„Poczet królów Polskich4*— chromolitogra- 
fia, złr. 1.70.

„Albom widoków Krakowa i jego okolic*, 
zawiera 12 widoków. Cena 3 złr.

„Odpowiedź na cyrkularz ks. Gorczakowa. 
Cena 20 centów, 273J 3—3

Klaczko: „Kongres moskiewski i panslawi 
styczna propaganda*. Cena egz. 50 c#

„0 reformie wykładów dziejowych na pod
stawie indukcji*. Cena egzempl. 90 c.

T O W A R Y
korzenne i materjalne:
wina, herbata, rum, arak, 
esencję ponczową, cognac, 
likwory, rozolisy, porter , 
łakocie, czekoladę, owoce, 

musztardę , s e r , świece, 
mydełka toaletowe, materjały 

do pisania itp. itp. po cenach najwniarkowańsłych
p«>leca 2764 4—l i

„pod g ł o w ą  cukru“
w rynku pod I. 55 wa L w ow ie .

12. i 13. grudnia
rozpocznie ai o, dozwolo.io przez książęcy rząd 

runświcki wielkie

LOSOWANIE
pieniężne

w któtein oiągnione będą tylko wygrane. Loso
wanie to zawiera

18.000
wygrywających. O następnych głównych trafnych 

musi los rozstrzygnąć;
Pruskich talarów

1 0 0 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 , 4 0 . 0 0 0

20.000 * p °  10.000, 2 po

p° 8 .0 0 0 ,  2 -o 6 . 0 0 0 , 2 p°
1 . 0 0 0 ,  2 po 4 . 0 0 0 ,  2 p °

3 . 0 0 0 ,  a po 2 . 5 0 0 ,  4 p° 

j2 . 0 0 0 ,  5  po 1 . 5 0 0 ,  105 n('

1 . 0 0 0 ,  5  p° 5 0 0 ,  L5 po 4 0 0 ,  

|*p® 3 0 0 ,  po 2 0 0 ,  iso ^

1 0 0  i,d-
Mjmniejsza wygrana, pokrywa wkładkę losową 

wszystkich klas. 
lak wiadomo powszechnie, g ł ó w n a  k o l e k t u r a

nasza była

najszczęśliwszą.
Wygrano u nas w baHzo krótkim czasie 

i  rasy po 6 1 . 0 0 0 ,  2 razy p

| 4 0 . 0 0 0 ,  2 r«iy po 8 . 0 0 0 ,

9 razy po 5 . 0 3 0 ,  2 razy po
4000 rettAlŁlc4i t a la r ó w , i wy- 

v fL r  płacone niezwłocznie
Ponieważ odbiór losów klasy pierwszej jest 

bardzo wielki, upraszamy zatem o wczesne żarno- 
wieuia, ażeby być w możności wykona jia niezwło
cznie każdego polecenia, co prawdopodobnie nie 
będzie możliwem później. Ścisłe dochowanie ta

jemnicy w rasach wygranej i rzetelna usługa jest 
głównem naszecn staraniem.

Pominąć nie można tego, iż każdy zamawia
jący, otrzyma do rąk los oryginalny, który nie na - i 
leży brać za jedno z tak zwanymi promesami. Ca ■leży brać za i<  ,_____ ____
fy los kosztuje 8 złr., pół losu 4 złr., jedna czwar
ta lotu 2 złr.

Upraszamy przy zamówieniach należytość dołą
cza ć  i podawać dokładny adres.

Adolf Lilienfeld
G o m p

Bank- und W eehselgeschaft,
Gluckscomptsir, Graskeller, 7,
2 « , 9  i i A j n n i i R G .

DLA SMAKOSZÓW
p r o s t o  z H o i a n d j i ,  F r a n c j i ,  i z  
k o l o n i )  f r a n c u z k i c h  yprowadzone 
lik e ry :  C kar t ieuse ,  Creine de the, C ie 
rne de  Mocca, Cacao et de V auilie .

Najlepszy stary ru m  Ja ina ica ,  A rrac ,  
Cognac, wprost przez Anglią sprowadzane 
h e rb a ty  chińskie , ś w i e ż e g o  z b i o r u ,  
między którymi najlepsze, najmocniejsze 
mieszaniny od *2 złr, do 10 złr. za funt wie
deński.

C z e rw o n y  Punscli Bordeaux, najle
psza p o n czo w a  esseac ja  D is se ld o r f sk a .
Skład n a j l e p s z e j  i n a j m o c n i e j 
s z e j  czystego  sm aku  niepalonej k a w y  
po 60, 65, 70 do 96 cnt. za funt wiedeński.

Kawę C ey lon  funt po 75 do 85 cent. 
s z c z e g ó l n i e j  p o l e c a m y *

P r z e p y s z n e  o w o c e  z c u k r u  na 
paryzkiej wystawie powszechnej zaszczycone 
pochwałą.

Cennik franko, bezpłatny. Zleceni a wy
konują się ściśle za przekazem.

Przy zamówieniach 3 funtów kawy lub 
innych przedmiotów za kwotę 10 złr., prze
syłka nie policzą się zamawiającemu.

A d r e s S j m  o n  G r a n i c h s t a e d -  
t e n ku T h ee  und  Rum -D epot in W ien ,
G r a b e n ,  T r a t t n e r h o f ,  im Durehgan- 
ge rechts. 2799 2 —12

W Lipsku
wyszło już 

6 nakładów 
182 stronni c #

Cena
tylko 

złr . 1,

05 ^

AT *  &  
*  £

<? £  *

&

Prze
siawszy 

franko 
l  złr.30 c. 

posyła się 
to dzieło 

pod każdym 
podanym 

adresem, lecz 
nigdy za prze

kazem po
cztowym. —

Następnie:

* 0

Cena 
e t . 7$  •
Z o p ł .P  . 
tylko 1 z*
Za przeka
zem poczt, 
nie wysyła 
ię. Oba dzie

ła s ą  do naby
cia w W iedniu 
u A lberta  A. 
W E N E D IK T A  
L obkow itzp la tz .

*n %
\

O ,

%%*
- g  '<2 ,

atibl 0—6

\ £ a & %  %

% W

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI.
Zasobny,  od wielu lat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
M. 1IERZA  zegarmistrza  w W i e 
dniu ,  Zwrettelhott', Stefansplatz Nr. 6 . 
poleca w wielkim wyborze wszelkie g a 
tunki  dobrze zregulowanycb zegarów 
z gwaranc ją  jednoroczną ,  po cenach jak  

na ceuniku.

Do każdego regulowanego  zegarka daje  się g w a ra n 
c y j n y  bilet-, nie  obciągnię te  zegarki o *2 złr. taniej 
na sztuce.

W szystk ie  zegarki  opa t rzon e  są znaczkiem  kontro l i  
cc.k. urzędu cechowuiczego wiedeńskiego.

Zegarki genew skie kieszonkow e:
Sr®brne cy l indry  o 4 rub inach  . . 10 do 12 zlr.
Sr> cyl. z obwódką złotą, odskakującą  . 13 — 14

damskie  * ...................................... 13 — 18 »
o 8 rub inach  . . . . . . .  16 — 17

, z podwójną k o p e r t ą ......... 1 5 — 17 „
z sz ieUami krzyształowemi • - 15 — 17

H,ł ankry  o 15 r u b i n a c h ........................ Ib — 1H
n  „ z podwójną k oper tą  . . . . 19 — *23
D „ ang  z krzyszt.  szkłem . . .  19 — ‘25

Ankry  dla wojskow. z podwójną kopertą  24 — 26 
„ rem en to i rs ,  prawdziwo do n a k r ę c a 

nia przy u jęc iu  ............ 28 — 30 „
Takież  z podwójną kopertą  3 . . . .  35 — 40 „
Z ło te  cy l iudry  tir. 3 złoto na 8 ru b iu ó w  30 — 33 „ 

n  „ z e  ztotą kapslą . . . . 37 — 40 „
„ dam sk ie  o 4 i 8 rub inach  . . ;

e m a l i o w a n e ........................
ze kapslą złotą . . . .  
em al iow ane  z d iam en tam i  
z szkłem krzyszta łowem 
z podw. kop., o 8 rub.  . 
z podw. kop. em a l iow ane  
z d iam en tam i  . . . - , 58 b »
ankry  o 15 rubinach  . . 40 — 44

„ lepsze, ze złotą kapslą 50 — 60
z podwójną  kopertą  54 —■ 56
z kapslą złotą po 65,

79, 80, 90, 100 do . 120
ze szkłem krzyształ.  z złotą kapsla 00 — 78
damskie a n k r y ................................f *  «n

ze szkłem krzyszt  50 -  60 ..
r  „ „ z pod wojną kopertą  54 — 50
„ Rem ontoary  po 70. 81). 90, IDO.
„ r  z podw. kopertą  po 110 , 120 , 130 „

Budziki po 5 zlr. z zega rem  po 7 zlr.
N ajw iększy skład zegarów  w ahadło
w ych  władnego wyrobu, z dwulełniem  
26-4 zaręczeniem: 4—12
Do nakręcan ia  codziL*nue . . . . pu  złr. 9, 10, 11,
Do n akręcan ia  co 8 dni . . . . „ „ 16> 20, 2 ^,
Takie,ż  bijące godziny i p ó ł  godziny „ M 30, 3. ,  35,

r e p e t i e r y .........................................  „ 48, 50, 55,
n z wskaruwkami m iesięcy  • „ 48, 5U, o>,
Opakowanie  zegarów wahadłowych 1 złr. 50 et. 

Najjrawki wykonują  się na js ta rannie j .  Z am ie j 
scowe zlecenia  za przesłaniem gotowki lub przekazem, 
będą  najrychlej  uskuteczniane. Zegary  p rzy jm u ją  się 
także  w zamian

3 i. H er z , zegarmistrz miejski, 
StetanspUtz 6, Wien.
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37 -  40 
27 — 30 
34 — 34 
36 — 40 
45 — 48 
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PASTA i SYROP 
z owocu a r a b s k i e g o

zwanego Nafe K. Delangrenier.
a0 lekarzy szpitalów paryzkich po

świadczyli skuteczność i wyższość tego le
karstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia
z katarów,, grypy, zapalenia gardła 
I piersi.

R a c c a h o o t  z  A r a b i i
P .  Delangrenier.

»
Środek ten, potwierdzany przez paryz- 

ką akademię medyczną, leczy słabości żo
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, 
ubezpiecza od goryczki tyfoidalnej i cho
rób epidemicznych. 2748 3—24

W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matarjalów 
aptecznych VVgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we L w o w i e  v  
aptece p. PIOTRA M IKOLĄSCHA; w i 
K r a k o w i e  w aptece, p. Miczyubkiego. »

W iadom ość dla lekarzy

SYROP Dra F0RGET
;Sirop du

o r F O R G E T
I* O iii ,  kOivtUs^OWl,

używa się z najpomy
ślniejszym skutkiem  
irzeciw kaszlom  n- 
porczyw ym * kata- 
fierw ow ej irytacji

naczyń p łacow ych  i w sze lk im  c ierp ie
niom piersiow ym . Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną . Dostać 
można w Paryżu u Dr. ChabJe, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap
tece Piotra Mikolascha.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa
niem 2 złr. w. a. 2522 13—?

Sprzedaż wina.
W administracji DÓBR MUNKACZA 

w  w yższych  W ęgrzech  znajduje się do 
sprzedania około 100 beczek wina po 3 
wiadra, z tegorocznego zbioru, a mianowi
cie : z gór Munkacza 100 beczek, z gór 
Beregszaszktch około 6 0 0  beczek. 
Chęć kupienia mający, zechcą się pisemne- 
mi ofertami z dołączeniem zadatku 1000 zł. 
w. a* zgłosić, najdalej do 3 . grudnia b. r. 
w urzędzie administracyjnym dóbr Mun- 
kaesa (Oberamt der Herrschaften Mun- 
kaes et Sz. Miklos.) gdzie warunki przej
rzeć można. 2777 3—3

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego specyfi

cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale
cają ten środek na katary, grypę , zapa
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń o d 
dechow ych i piersi (brouchites), renraa- 
tyzm y w  lędźw iach i nerwach b iodro
w ych i t. d.

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy
starcza zupełnie i nie zostawia źadn ego 
śladu prócz świerzbienia, jak  również nie 
wymaga dyety. 2808 2—24

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, w Krakowie w apte
kach pp. Brunona Miczyńskiego i Redyki.

ta

Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona

Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towar ów galanteryjnych

M I T T I G i
przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku,

porcelanę toaletową (na podarunki) sztuka od 10 ct, do 10 złr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 z łr .; krawatki, szaliki jedwa
bne, szt. od l5ct. do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. — oraz 
W i n a  w ę g i e r s k i e  (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 

Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1.

Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się ja k  najrychlej, oraz 
paka  i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 1678 7—10

1LOTERJA KRAJOWA
główna wygrana

100.000
TALARÓW.

Wygrana jedna na 60.000 tal. rdftak.,
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tir,.
2 po 10 .000  tir., 2 po 8 .000  tir., 2 
po 6 .0 0 0  tir , 2 po 5 .0 0 0  tir.. 2 po 
4.000 tir . 2 po 3.000 tir.. 2 po A500 
tir., 4 po 2 000 tli ., 5 po . 3 0 0  tir., 
105 po 1 . 0 0 0  tir., 5 po 5 0 0  tir., 
125 po 4 0 0  tir., 2 po 3 0 0  tir.. 145 
po 3 0 0  t i r .  190 po IOO tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

Ciągnienie d. 12 . i 13. grudnia 
b. r*. Los oryginalny kosztuje 8  złr. 
l/y losu oryg. 4 złr,, % losu oryg. 
2 złr, w. a.

Każdy, biorący los powyższej 
loterji, oirzymuje na w łasne ręce  
i >s oryginalny, nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. K a
żdy dom bankierski wypłaca wy
grane.

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
wygrane pieniądze, “ rozsyłamy nie- 
zv łoeznie.

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują sie najściślej. 2672 14—18 
Upraszamy udawać się wprost d o ;

Gebroder Lilienfeld,
Banquiers

zakupujący i sprzedający  p a 
piery państwowe ; biuro w y p ła 
cające na kupony wszelkich ro
dzajów ; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowanemi efektach państwowych 

w HAMBURGU*
&

Pigułki p u n a  Vałlet  potwierdzone prze* Pa 
ryzką Akademię Medyczną 59 bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczkl I na wzm ocnienie tem 
peramentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre
parat żelazny, który nie cierni 
zębów.

Aby mleć rękojmię prawdzi
wości wymagać należy aby na 
kaidej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący t

zmmmzmzmmmzzmm S K Ł A D
[2519 w e  L w o w i e  3«—V!

w aptece p. Piotra Mikolascha.

h a n d e l

IB o ni 11 to  <w ;  o S U E k ta
we Lwowie przy uliey Halickiej pod 1. 295 m.

ogłasza niniejszem

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
i

towarów galanteryjnych i norymbergskich, w sze lk ieh  w yrobów  ze z&ofa,
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA

o 20°/0 niżej cen ,
przytem poleca sw ój skład brzytew  szw ajcarskich  
z fabryki Lecoulirego i  najw iększy wybór broni
jako to : dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i lafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn
kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, * najsławniejszych fabryk, jako też

wszelkie przybory myśliwskie, oraz
karabele, kordelasy i pałasze salonow e

po najum iartcoicań#zych cenach.
Na żądanie dnje kilka dubeltówek do wypróbowania. 2135 50—50

Z ostatniego zbiorą najprzedniejsze

HERBATY CHIŃSKIE,
m ianow ic ie:

2499 6 -1 2
Kwiatową „Pecco* po złr. 2 % , 3, 4, 5 i 6 ;
Czarną „Diamand44 po złr. 3 i 4.
? ie loną  „Gunipowdcru po złr. 3.
Herbatę w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. 1 za funt w. p.

Jako też w wielkim wyborze :

kalosze giimielastyczne
prawdziwe amerykańskie, angielskie i wiedeńskie, — męzkie, dam skie i dzie
cinne — do obcasików i z guziczkami do zżuwania bez pomocy rąk,

otrzymał i poleca Karol Schubuth we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1.15.

Pow tórna przestroga!
Fan Józef Fischer w Wiedniu, rozsyła unikająr jawności cyrknlarz do moich od

biorców, w którym przedstawia się jako synowiec Franciszka Fernolendta ,  rzeczoną firmę 
sobie przydaje, i twierdzi, jakoby był w  p o s ia d a n iu  tajemnicy całej manipulacji i mię- 
t»zaniny materjałów, tak  dobrze jak ja. Ponieważ ja  jedynie uprawniony jestem do podp isy
wania się „Franciszka Fernolendta synowcem , u  i ponieważ moja, urzędownie protokołowana
firma brzmi: S t o f a j n  F e r n o l o n d t ,

syn ow iec  Franciszka Fernolendta.
przestrzegam  więc szanownych moich interesantów i wielce szanowną Publicznść powtór- 
7tiey żeby się nie oszukali puszezonemi w świat pod fałszywą firmą, przez pana Fische
ra podrulreni; mi Rzeczy w isty. jedynie praw dziw y, od lat 35 dobrej sław y zażyw ający.

F r a n o l a z k a  F o r n o  1 © n d t  a
Wiedeński szuwaks (szwarc) (W iener Stiefel-Glanz-Wichse, ohne
sprowadzać można tylko z domu mego, albowiem pan Fischer nie wtajemniczony jest 

Ijak twierdzi, w manipulację i mieszaninę materjałów, ale ja jedynie i wyłącznie , którym
. , ■ « * » i , o o  V / .. A i  * i ~ -■

0  V O r f  * ’ iT A   ~ J  TT V    Z — «

jako prawnego spadku,i ogłaszam, to 7iie z  zawiści ehlebodajnej, jak pan Fischer podaje, 
lecz w celu zachowauia w całości meeo słusznego p ra w a , publiozuość zas i moieh in
teresantów chcę ochronić od złego towaru, Nakouiec niechaj i to jawnem będzie, że 
panu Fischerowi za nieprawne używa7iie mojej firmy i kłamliwe głoszenie jakoby był wtaje
mniczony do manipnlacji i mieszaniny materjałów, wytoczyłem proces. 2713 4—12

Fabryka moja znajduje się w W iedniu , L andstrasse ,  H au p ts ł ra sse  Nr. I ‘ł. 
Sk ład  fabryczny  dawniej (Griinaugergassc 3.) jest obecnie: Stadt. S c h u lc rs t r» s se 2 I .  
Wiedeń d 20. października 1867 S tefan  F erno łend t ,  F r .  F e rn o len d ta  ^Y°Qw êe-

C. k. uprz. gal. akcyjny

Bank o t c c z i y
wydaje od dnia 1. listopada bież. roku

ASYONACJE KASOWE
4  procentowe za 8 mi0 dniowem wypowiedzeniem 
4 1/, „ za 14st0
5 „ za 30st0
Od dnia powyższego opłaca się o d  asygnacyj kaso

wych w obiegu będących
od 3% %  procent 4 od sta 
od 4°/0 „ 4 '/, od sta

Lwów dnia 23. października.

2091 7-'?



GAZETA NARODOWA z dni;; 27. Listopada 1867. 5

Biuru w y w ia d o w c z e  
pani JU L II  W lT O S Z Y Ń S K IE J

we Lwowie er. 50 w Rynku,  
uzyskawszy długoletmemi a sumiennemi u- 
sługami wszechstronne uznanie Wysokiej  
Szlachty w kraju i za granicą, a mając o- 
becnie do podręczenia  wybór guwernantek  
i guwernerów, Francuzek i Polek z dobrem 
wychowaniem, jako i Niemek — także Fran
cuzów profesorów — poleca się z w dzię
cznością dalszym łaskawym względom Sza
nownej publiczności. Wynagrodzenie nader 
umiarkowane. 2776 (3 —3),

W yszczególniouy na w y s t a w i  oświatowej w I *  a -  
i* ~y ż  n  i na wielu wystawach rolniczych 

j n e d a l a m i .

Magazyn SUKNI
A D O L F A  W E L I S C H ,

w WIEDNIU 
na  Mariahilf, Hauptstrasse,

teraz na lszem  j piętrze,
Ppleca Szan. ) \  T. Publiczności największy w y b ó i  

J eleganckich s t i l c i e n .  m ^ K ł c i c ł i  * podług 
najnowszych żurnalow. sporządzonych z mijle- 

pszycłi tylko
materjj wełnianych,

po zdum iewająco tanich cenach:
UBIÓR JESIENNY

.. a u r  za 1 6  złr.
Burki podrozne bajowe . . .  od S do 2ri zti 
Paltoty jesienne . . od 0 do 28 zti

| Surduty zimowe 0d h do r>0 złr
Płaszcze i Havelocks . . .  od 10 do 10 złr
Ju tra  podróżne  .............................od 30 do 80 złr
Myśliwskie surduty wierzchnie . . o d  0 do 20 złr.
r raki i t u ż u r k i .................................. 0(1 14 do 28 złr.
Sutanny .  0d 10 do 20 złr

„ W i e r z c h n i e ................................od 15 do 15 złr
I Surduty wiosenne . . . .  I . od 0 do 28 złr.
I Surduły na codzień i dokanceiarji od 5 do 20 zlr
I Szlafroki ..................................................od 7 do 25 zlr
j Spodnie na ranne wsianie . . . o d  4 do 12 złr
Rozmaite k am ize lk i .............................od 3 do 10 złr
Kamasze .   orl 2.50 do 0 złr
Ubiorydla giinnastykuw . . . .  od 2.50 do 5 złr

i JK2SH* Czyniąc zadość życzeniom S/.nriownycb 
I moich odbiorcow. utrzymuję także

dobornie urządzony skład
LIBERYJ " M

l a t  nowych jako te/ przenoszonych
STAIUi St KMK mieniają się na nowe. prze 

noszonych zaś sukni dostać możnu t ani  o " w i e I 
[kim wyborze.

Polecam równocześnie mój 
Z A K L A I) p O ż  V C Z K O W Y , 
futer do podróży i sukien 

pod najtańszemi warunkami.
C 7  M ariahilf, Hauplstrasse n

* pierwsze piętro
2708  w  a o m u  n a r o ż n y m  , 9 — ?

wchód j e dyny  obok i scioła .Alanubili’

o powrocie z podroży, podjęt >j ce
lem szczegółowego przejrzenia 

tryków rozpłodowych w tym roku ua sprze
daż w owczarniach zarodowych W. ka. Fo - 
znańskiego i Galicji, m*m zaszczyt zawia
domić Szanownych obywateli ziemskich, 
roboty moje rozpoczynam najprzód w po
wiatach podhajeckim i brzeżańskim, dla te
go proszę o w c ze śn e  z g ł a s z a n i a  się 
tych panów, którzvby jeszez* zechcieli po
wierzyć sw e OWCZARNIE mojemu kie
rownictwu* Zależy tu raz na zyskaniu cza- 

a powtóre, z e  t r y k i , w większej zaku
pione liczbie, w y p a d n ą  ta n ie j  i koszta 
transportu o wicie się zmniejszą. 2807 2-3

W incenty K arśnicki,
hodownik owiec

w  Byszow ie,
p. H a l i c z .

pieprz eścigni ona I 
co do rzetelności, gnstn i

taniości.
C E N N IK  najpierwszej i największej

b ie lizn y  p łó c ie n n e j  
BRACI BECK

w  W ie d n iu , O p e r n g a s se , 4?.

Koszule męzkie,
nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skiego płótna po *2 zlr. 25 <t., zł.-. 2.50, 

3.25. do 3.5. .
z n-jcieaszego rumburgskiego batystu 
po złr. 3.75, 4, złr. 4.50, 5, 5.50, 6 do 
złr. 7.
z najcieńszego angielsk iego perkalu po 
zlr. 2, 2.25, 2,50, 2 75. do złr. 3.
kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
2 . 5 2 , 7 5  do złr. 3.

K alesony  m ęzkie  z płótna rumburg 
skiego po złr. 1*50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
zlr, 2.75._______________ _____ ________

Koszule damskie, L S -
9kie?o, gustownego kroju po złr. 2.25, 
2.50. 3, 3.50 do złr. 4.
z ntmburgskiego batystu, pięknie hafto
wane po złr. 4.50, 5, 5.50, 6~ do 6,50.

Kaftaniki nocne z najcieńszego per
kalu. podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.75, do złr. 3-
pięknie haftowane po złr. 3.50, 4, 4.50 
de zlr. r*

M ajtki dam skie ,  gładkie po złr. 
1-50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
pó Złr. 2.25, 2.50, 2.75. do złr. 3.

Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 
Po złr. 4.50, 5, 5.50. 6, do słr. 7.

[aszynowe inęzkic i dam skie  
ny w ełn iane  po złr. 2.5}, 3, 3*50, 
, 4.50, do złr. 5.

M aszynow e ka lesony  w e łn ian e
P° złr. 2-5 . 3, 3.50, 4 do złr. 4.50.
. .  Najlepsze szkarpe tk i  w e łn ian e

i kolorowe */» tuzina złr. 5, 5,50, 
dQ *łr. 6,50. ___________

lofcei rum burgsk ie  w e b y  50
P<^złr,^2 l . 23, 25, do złr. 40.

i - w e b y  batystowe. u0 ło-
■kei P» 23> 2g d0 ^  4Q.

i , elinsfki do nosa  lanne/ i tuzina po złr. I I DA 9 7}p O
13, 3.50. do złr. 4. 1 8(7’ ^  złr# ^ ,DU’

Fi-ancuzkie"~ciISstki b a ty s to w e  do
ź)?SV Ó , tHZ'nl P^ 2lr- 2.50, 8, 3.50. 4. zj i .  4.50 do złr, 5. 25>S 13—24

I, . /IM OW IKŃTa zPKÓwImCmJ—  .—
ftjnunktualniojszej usługi po pr/esianfu gotńwki 
'ulłiiej eran’° m l’wez*owel11 n k o o u j ,  s.e najrzc-

l.v,°SZ,f,L li nie iirzylcgajiice jaK najlepiej, ,110. 
,Szyi i., 0(iesłane napowrót, O podanie objętości 

ulłrasza się.

& XX. &  M .  M U L L E R  #
■ w o  L w o w i e ,  u lica  H alicka 1,15. m. polecają swój dobornie zaopatrzony

skład towarów galanteryjnych, norymberskich,
z chińskiego srebra, bronzu, stali, drzewa i skóry:

również otrzymują w wielkim wyborze :
Ha f t y ,  z a c z ę t e  i go t owe ,  potrzeby do szycia, h a f t u  i d z i e 
r g a n i a ,  g u z i k i  d a m s k i e ,  s z n u r ó w k i  f r a n c u z  k i e ,  kalo
sze gumielastyczne, de^zczochrony, kaftaniki, pończochy, szkarpetki 
ciepłe, szaliki, kołnierzyki męzkie, przybory do podróży i polowania, 
obfity zapas mydełek i pachnideł z pierwszorzędnych fabryk francuz- 
kich i angielskich, prawdziwą wodę koiońską, rękawiczki prag

skie, strony włoskie. *765 3 _ 3
2% Zlecenia zamiejscowe załatwiamy szybko i jak najdokładniej.

Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na N owy Rok!
K u  o c h r o n ie  i w z m o c n ie n iu  ó c z

M E D A L E  z r. 1867.

Bardzo ważne dla kurzących tytoń!
Fajki, cygarniczki fajczane, cygarniczki proste, o rozmaitych eleganckich 
kształtach z dziurkowatego węgla drzewnego urobione, posiadają tę wła
ściwość, że paląc z nich, nieprzyjemnego smaku pierwiastki tytoniowe am- 
moniak itp., głównie zaś zdrowiu bardzo szkodliwy jad, zawarty w nikotynie, 
zupełnie absorbują. Następnie i z tego względu wyrób ten szczególniejszą spra
wia przyjemność, że z powodu dziurkowatości węgla, ś c i ą g a  wszelkie soki, 
i ztąd zapalając, nie daje się uczuć obrzydliwy, zły smak, k a ż d a  zaś fajka 
wypala się czysto. Fabryka L U D W IK A  GLOKKE w Hessen-Kassel 
dostarcza na zapytania franko cenników i wzorów. Odprzedający otrzymu
ją stosowne wynagrodzenie. M i e i s c e s p r z e d a ż y  we LWOWIE 
en gros u A *  L i e r h a m m e r a  i  O p i A o Ł i l a l c a  &  i S i t s e ł i a ,  
en detail u Jaskólskiego i II. & M. Mullera* 2462 5—6

służą jak najlepiej m »je, n* te joroczuycli wystawach przemysłowych odazezególn ioue 
pa ten tow e  oku la ry  do k o n s e rw o w a n ia  wzroku, jako też moje rozmaite inne jak naj 
lepsze optyczne wyroby, które po n a jn iższych  cenach  fab ry czn y ch  en yn>s \ en detai 
pracdaje : Okulary i cwikiery (pince-nez) od Id o  3 7.łr.

n invisible
w srebro lub złoto oprawne 

Aparaty stereoskopowe z obrazkami 
Perspektywy podróżne i wojskowe 

teatralne i dalowidae
Mikroskopy i lupy

r> 2 B 4 T>

łi 3 , (i fi

A 4 , 3 »

»ł 24 n
f> § „ 80 >»

1 „ 45
Laski z dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami grająeemi (dzwonko- 
Kwemi; wszystkie gatunki wag, jako^ też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze
daję daleko taniej, aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuje optyczne przedmioty 
w zamianę, a nieodpowiedni towar zostanie każdej chwili wymieniany. Zamówienia z 
prowincji wysyłam za zaliczką pocztowa jak najspieszniej i najrzetelniej. 2721 6 -*

WEISER,
optyk w WIEDNIU, K?irntnerstrasse. Nro 40.

l i  Nfajkorayetniejsaft i najbezpieczniejsze lokow anie
k a p i t a ł ó w .

|  6 - p r o c e i ł t o w e  ^

f g i a l i c f j i k l e  l i s t y  h i p o t e c z n e , !

M A F R Y € ¥  R l Ł M B i l i
p l a c  J U a r j a c k i  1. 342

otrzymał w licznym wyborze towary jesienne i zimowe
jako to: koszule, kalesony męzkie i damskie, kaftaniki* szkarpetki, pończochy damskie, 
dziecięce i do polowawia, kapnzy, rękawiczki jeleniowe i sukienne, pledy, szale różnej 
wielkości, oraz poleca wszelkie krawieckie podszewki, guziki, taśmy, prawdziwą bawełnę, 
Potendorfa Krawatki męzkie i damskie, kołnierzyki, wstążki i aksamitki, bieiizna kolo

rowa i biała, zabawki dla dzieci i t. p. artykuły.
Postanowiwszy najmierniejszc ceny, polecam nadal mój magazyn łaskawym wzglę

dom szanownej P. T. Publiczności. 2689 3—?

M a  d n i u  1 2 .  i  1 3 .  ( g r u d n i a  1 1 6 7
Ciągniecie wielkiego Brunświckiego podziału premij państwowych*

Głó*<vne wygrane złotych reńskich 175.000, I05.000e 70.000, 55.000, 2 po 17.5000.- 2 po
14,000. 2 po 1 0 . 0 0 ;  itd.

Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 Los cały na sześć ciągnień kosztuje zlr. 7 J
Va losu 
y* losu n

n
3%
IV.

% losu 
V, losu

* 35
17Y

Zlecenia z załączeniem należytości w gotówce, zapewniając najpunktualniejszą i sekre
tną usługę, przyjmuje Ajencja główna 2768 5—10

M. Morenz in F r a n k f u r t  am Main.

które przy uajzupełniej^2;ein; pupilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym ^  
®  kursie 95'/,% niosą 6% od sta  rocznego procenta, gdy 4°/0 galicyj- ^  
Slti skie listy zastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 5*/,%, W t

m
10

a 5% listy zastawne austrjackiego banku narodowego po kursie 92, 
niespełna 51/s procentu przynoszą.

M 5° n obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej, 
obligacje pierwszeństwa kolei czernio- M

wieckiej, II. emisji, %
najtaniej nabyć można w kantorze wekslarskim, pod firmą:

J. Blumenfeld i spdtka 1
we Lwowie przy ulicy Halickiej Nr. 20, 21. 2733 7—10 ^

mmmmm
P .  T.

Wyszedłszy ze spółki z panem F. B* H anick im , i objąwszy p racow nię  obów ia
aaniskiego w tym samym składzie, z tym samym kierunkiem i tem samem urządzeniem,
jak dotąd istniała, na moją wyłączną własność, mam zaszczyt zawiadomić niniejszem
Szanowną publiczność, £e znany

Magazyn obówia damskiego
dawniej F .  B . H a n i c k i e g o  i s p ó ł k i

odtąd już tylko pod moją własną urzędownie zaproto
kołowana firma :

mm

1000 dukatów złotem
wygiąć można przy na- Al .ian.fi  ̂c i ą g n i e

staoić maiacem filii U l i *  23. i  i » ,
w któ- 

rem
wygranych w o- \  K f l f t f t  wylosowanych

"*V/w  gólnej wartości vrvFvI będzie
Log kosztuje tylko 43» 0  e t *  w. a.

W skutek nic wielkiej ilości Jo^ów, wiefeszej zaś ilości wygranych jest szansa 
wygrania nader pomyślną. Do tego daje się na

5 losów, jeden los darmo.
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 

niepoślednie i znaczne wygrane Uzyskane być mogą." Joh*  C . S o th e n .
Wien, Graben. 13, jako kierujący.

Także PROMESY na d. 1. grudnia 
ciągnienie Io~ów z 1864 roku.

Podobnych losów pod rówoie sprzyjającemi widokami dostać można
w Izb ie  w ek s fa rsk ie j  2700 4—i

J a k ó b a  § tro h ,
w e L w ow ie ,  przy ulicy Wyższe jKarola Ludwika, obok domu Gromadzińskich.

1867. W y s t a w a  w  P a r y ż u .  1867.
WHEELER & WILSON i ELIASZ HOWE w  Nowym Jorku

otrzymali także i teraz na wystawie w Paryżu przy współzawodnictwie 82 
fabrykantów maszyn za najw iększa doskonałość swoich

do szycia

*

przy placu Sw. Ducha pod 1. 45 m. we Lwowie,
prowadzić będę.

Przez czas mojej długoletniej emigracji na Zachodzie, zaznajomiwszy się z pier- 
wszorzędnemi garbaminini i fabrykami skór, a pielęgnując dawniej z niemi pozawiązywa- 
ne stosunki przez pobieranie m a te r ia łu  na  o b ó w ie  z p ie rw sze j  ręki, staraniem mojem 
będzie: eo do dokładnej roboty, trwalej raat.erji, eleganckiego wykończenia, wykwintne
go gustu, oraz wszelkich wymogów mody i postępu, Szanowną publiczność zawsze z.v 
dowolnić.

Ustaliwszy bardzo przystępne i na ler umiarkowane ceuy, upraszam o liczne miej
scowe i zamiejscowe zamówienia.
742 5_ , Franciszek K saw . Górski.

K i m
«J- ..*3 UST JE  W  _-% ..

BOLDTA PROSZEK
przeciw  zarazom i chorobom bydlęcym ,

w 1- i 2 funtowych pakietach po 75 ct. i 1 złr. 50 ct. w. a. w banknotach.
=  T e n  p r o s z e k  d l a  b y d ł a  —

zawiera pierwiastki korzonkowe i ziołowe, które tak s i l n e  i p r z e d n i e  znajdują się 
tylko w szwajcarskich A l p  ach.  Przyrządzenie tego wyrobu, odbywa s i ę  podług właści
wego sekretnego przepisu wynalazcy.

Skuteczny dla koni: na gruczoły, wzdęcie, dychawicę gardlaną itd.
Dla b y d ła  ro g a teg o :  na choroby płuco we, na zły lub skąpy podój, wzdęcie itd, 
Dla ja lo w n ik a  : według przepisu użycia.

Boldta płyn umacniający (Kraft-Fluid) dla koni,
flaszka wielka 3 franki czyli 1 złr. 50 ct. w. a: banknotami. Ta skoncentrowana „woda 
w z m a c n ia ją c a u używa się w dwojaki sposób, t. j. w naturalnym stanie, i r °zci»ńczona. 
Jako skuteezny okazuje się płyn ów na reumatyzmy, zwichnięcia, zapalenia, podbicie itd. 
Szczególnej wartości nabiera Płyn jeszcze dla tego.że biorąc w i ę c e j  flaszek Płynut do
daje się pięknie i praktycznie opracowany wizerunek konia jako dodatek, przedstawia
jący konia jednego w stanie chorym i zdrowym wiernie oddany z natury, z uwidocznię 
niem części ciała i zhorób, do tego przydano jeszcze ważne wyjaśnienia, dla ustrzeżeni- 
się przy kupnie koni od o szu k ań s tw a  i w yb iegów . Obrazek taki jest tyle intercsuiąca 
ile użyteczny dla każdego jeźdźca prywatnego czy wojskowego.

Z francuzko-niemieekiemi objaśnienismi kosztuje k o m p l e t n y  wizerunek, a mianowi
cie kupując pojedynczo, 2 franki 50 centymów albo 1 złr. 25 ct. w. a* mały taki obrazek 
na ordynarnym papierze zaś *5 ct.

Następnie polecenia godny do kadzania w stajniach i zapobieżenia zarazie i choro
bom środek „Boldt‘s P ra e se rv a t iv m it te lJ w flakonach po 1 złr. albo po 2 franki. Wiel
ce skutecznie używany w Holandji, Anglii i wielu innych krajach.^

Przepisy użycia, cenniki i objaśnienia udzielają się bezpłatnie.
Skład fabryczny u wynalazcy p. a ,  JB C o rr - ia .  B o l d t ,  concesion. Droguist 

und Chemiker, Genf (Schweiz).
Prócz pobierania ztamtąd, sprowadzać można „prawdziwe,, te przedmioty z nastę

pnych składów głównych :
We L w ow ie  w Galicji u P* aptekarza Zygm unta  R ukera , w Zagrzeb i u (Agram 

w Kroacji u p. apt. Zygm unt Mitibaclia, w T ernesw arze  (Węgry) u p. i .  E . P ec lie r
w W iedniu  u p. I*. J .  Schoen thau ,  Annastrasse, tudzież w Peszcie, Krakowie, Wie
dniu, jakoteż w Saeekingen i Birkendorf, (wielk. księztwo Badeńskie) i z różnych in
nych miast Niemiec, Francji i Szwajcarji. * 2605 4—8

najw yższą  nagrodę.
to jest:

Z ł o t y  me d a l .
Jeduo z najnowszych wydoskonaleń maszyn Wheleera i Wilsona jest nowo wynaleziony

19" przyrząd ilo robienia dziurek. '‘WtĘ
Maszyny z wymienionych dwóch fabryk — oraz wszelkie potrzeby do szycia maszyno

wego, są do nab}rc!a w składzie płócien 2492 8—10
S tan isław a B asiak a  we Lwowie 1. 15. m.

Z zaręczeniem  do zachowania w łosów .
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N ajnow szy hygieniczny kosm etyk
przez Jego e. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

EV ALINA
pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody,

której używając według prze
pisu, )ędącego przy k a ż d y m  
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, zapobie
gnie się w zupełności wszel
kiemu tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — posa
dę włosów sie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższo uży
wanie łysiny porosną, a mło

dym brody urosną.
1 słoik P o m ad y  1 zlr. 50 cnt., — flakon E se n c j i  2 z lr .  50 cnt. z prze

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach: 

K a r o l  M a l ty  w  W iedn ia ,  na Wideniu, Hauptstrasse Nr. 69, także w
małych i lo śc iach  w c. k. aptece nadwornej.

Rozsyłki i składy w małych ilościach są w  nas tępa jących  
miastach:

We LW O W IE: w aptece p. Ą, Berlinera, P io tra  M iko lascha ,  i w 
aptece p. Zygm unta  Rackera.
W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha Fadenhechta; 
w U zerniowcach u Ignacego Schnircha; w K rakow ie u Józefa Jahna, 
i Leona Feintucba: w  K ołom yi u Rosena i Kohna; w Ołomuńcu u A 
G. Lederem; w P rzem yślu  u Ed. Maehalskiego; w łkadautz u Ignace
go Bchnircha; w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskie^o; w Turce n A 
Czyrniańskiego; w W adow icach w aptece Zofii Uhmas; w Z a leszczy 
kach u Józefa Kodrębskiego. 2535 41 —?

O doskonałości tego  wyrobu kosmetycznego przekonu je  nastę ,pne  prawdziwe
Poświadczenie.

Podpisany doświadczał [inmady siły porostu  włosów i esencji  p o r o s t u  brody,  i p r z e k o n a  
się, iż skutkiem używania E va l iny  z a p o b i e g a  s i ę  f o r m o w a n i u  ł u p i ® * u 1 w y 
p a d a n i u  w ł o s ó w  j a k  u a j s z y b c e j ,  t u d z i e ż  u m a c n i a  s i Q  p o s a d y  
s o w  i ^ o d z y s k u j ą  t a k o w e  p o ł y s k  n a t u r a l n y .
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W iedeń  12. lutego 1807.

(L. S.)
Dr. Visz^riik,

c. k. radca sadowy i mudvk, prymarjusz w powszechnym c. k. szpita 
lii wiedeńskim, emeryt, dekan kolegium medycznego fak.ultetu wied. 
kawaler wielu orderów, itd. itd. I

Dla starych i młodych, przeciw wypadania włosów i tworzeniu się łupie&u.
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Ono ha ^ o lu a .  kob ie ta  
w średnim wieku, uzrtolnion. do prowa 
dzenia zarządu dOfna,źycz sobieobjąćo 
bowiazek pr<y. którym pr bóstwie w po
bliżu" Lwowa, Żółkwi aibo Przemyśla.

0  bliższych sze*egółarh dowiedzieć 
*dę mnżna pod adre^ą: M. D am .. przy n- 
łicv Glinianskie ,  pod i* domu 5H8*/a 
dr^wi Nr, *>, we Lwowip y8t * 1 — 1

Salon konwersacji
i nauki języków francnzkiego i niemieckiego 
p. X. l Jaśkiewiczów Wermułhowej

egzaminowanej na uniwersytecie wiedeńskim 
i parjzkim nauczycielki jeżyków, 

p rz y jm u je  je szcze  od 1 . g rudn ia  r. b. 
j a k o  od drugiego k w ar ta łu  uczennice, 
chcące  oddać  się szczegó ln ie  nauce 

ty c h  ję z y k ó w  i ich l i te ra tu ry .  
Naukę udziela sama właścicielka zakła

da według metody najpraktyczniejszej, co
dziennie od godziny 9. do 12. w południe.

Opłata miesięczna wynosi za nankę je
dnego języka 6 "złr. za obydwa je«yki 10
złr. w. a. 2819 1 -3

S a lo n  konw ersac ji  znajduje się w ka
mienicy p. Wieezyńskiego przy placu Ma- 
rjackim pod 1. 861 na I. piątrze.

Przed kilkn dniami zgubiłem kwit zeskar- 
bn Myszkowiecfeiego na 100 łatrów drze

wa, za które kasa prowentowa naleźytość 
w kwocie 390 złr. odebrała. Znalazca kwi
ta raczy go podpisanemu odesłać, za to o- 
trzyma 5 złr. nagrody. 2837 1—1

Mikulińce 26, listopada 1867.
Baruch P a r i la  

kupiec w Mi nlińcaeh.

Maszynka srebrna
do dojenia krów

z w y sta w y  Paryzkiej.
Czystość, szybhość trwałość i jedno- 

stajność w dojeniu bez pomocy ręki. — 
Cena 10 franków. — Z Paryża sprowadzić 
można za pośrednictwem panów aptekarzy; 
M iczyńsk  ego w Krakowie iM iko łascba  
we Lwowie. 2836 1—4

G. A. CHRISTIAN
we Lwowie, przy ulicy wyższej Karola 
Ludwika, w domu Gromadzidskich pod 
t. 342 mia to, poleca s^ój nowo utwo

rzony skład
aro ber ohińskloh
ze słynnej fabryki Conraetza i D ittlera  ̂ w  
W iedniu , szczególniej zas: łyżki, noże, 
i g rabki,  tudzież inne naczynia  stolo- 
w * 1 sp rzę ty  dom ow e, z a s ta w y  na 
cukry  i do ubran ia  stołów, ż y r a n d o 
le, tace, l ich ta rze ,  so ln iczki,  pieprz- 
tiiczki na ocet i oliwę, sp rzę ty  k o 
ścielne, dla każdego obrządku, słowem, 
wszelkie w ten zakres wchodzące przed
mioty, z najlepszego srebra chińskiego 
po najtańszych, stałych cenach fabry
cznych, ze znakiem gwarancyjnym C. &
D. C o nrnetz.
JK 3 *  4 (niedęte) tym znakiem za

opatrzone nactvnia stołowe , od
kupuje w każdym zużytym tta- 
nie za dwie piąte czyli 40% ce
ny pierwotnej."

Prawdziwe dwnnasto i trzynastołu 
towe srebro zakupuje każdej chwili p 
najwyższych ce1 ach. 2820 1—?

Dr. Pattisona
Wata na gościec

łagodzi niezwłocznie i leczy szybko
GOŚĆCE i REIJMATYZMY

wszeikie, jako to : bole w twarzy piersio
we, gardlaue i bole zębów, g «sćce w gło
wi^, w ręka* h i w kolanach; bole żołądkowe 
i dolnych części ciała itd. itd.

W paczkach po 50 ct. i po 1 złr.
W e  L w o w i e  u pana P io tra  Miko- 

la sc h a  i n p. Z y g m u n ta  K ukera  apte
ce pod Srebrn) m orłem. 2654 3—“?

9—x **^8g •8Jau7ir[ i oSoiiisąudnz *d
ń n ian u zo j ai 4«uid(peMj *<3 o oim 
-ołjśjjf m '-m x£ "I pod oStol^SMO^jtłfd
*V *d »o^9i^SMOAiT[ e^iauoizd* } „n-ezo* 
iłjaafu m eiMOAiT t?u?otn 9^qs]St

•Mpuoies qoXajOMą 
-£&  op ifoinq(U bz i o ^ f  Łąełjzsaioi ąojfucu 
-oaqs ubids aąopzo nz ^4  §Som o?dzid 
-nfs 1 \i,/so|Zsazjd fozsBU z Ó2{ł§łtn«d uuqaid 
fcia&oaśis ‘.o£eiqoiMoq; eu«f nota

1 nfeiq av o^ouwaz eiai^zozeaz bjucu 
-o^am i npnfijn vs Bfdizp eł

j(z 9 *z -[oj p m
oSaiq<JMO|JO *JpuesqaiV nzejqo 

SnfpSM k3IMÓ31VWH3ZO M ISUJCTO
*F> QZ>

•j^z x 80iiq8ł Bzou/Cpafod *jjz 9X ^z ’!°J 
-xa; z uioij gt VSSV<I V5łINX?IIWVd

: ąaiuoziuz q9®H99 od 5is 
t?99|od aazaojo/Hoa iifjnpod n\[

2813 Ogłoszenie  konkursu .  2—3
Wydział Rady powiatowej rawskiej. 0- 

głasza konknrs w celu obsadzenia posady 
sekretarza przy tejże Radzie, z roczną płacą 
860 złr. w. a. Chcący ubiegać się o tę po
sadę, mają swoje prośby najdalej do 15. 
gruania r. b. do Wgo. Józefa Jabłonow
skiego, poczta Rawa Ruska przesłać, i wy
kazać swoje uzdolnienie do tej posady ja
ko też znaiounści języka polskiego i ru
skiego. Od W ydziału R a d y  powiatowej.

Rawa Ruska d. 22. listopada 1867*

Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w handlu 2415 5—12

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie w głównym rynku p. 1. 54.

<ł

I

^uchtwidder-Verkauf.
£  Yom 15. December 1867 ab, be-

u ^ g i n n t d e r  Zuchtw idder-Yerkauf 
der VoHblut-Negretti-]lleri- 

uo - Stammschaferei zu Siedliska, Kreis 
Lemberg.

Die Stammheerde zu Siedliska, ist eine 
vollkommen rein geziichtete Abzweigung, 
der ruhmlichst bekannten Yollbiut-Negretti- 
Heerde des Ilerrn Adolf Fiirst zu Schwar- 
zenberg apf L iebig itz  in Sud-B5hnaen, von 
wo ans sie durch Ankauf, nicht etwa von 
Mertzen oder Braekvieh, sondern von jun- 
^er, ausgesuchten Thieren aus der Elitć- 
Heerde, transf^rirt wurde.

Die Liebigitzer-Stammheerde verbindet 
bei mbglichster Constanzund Gleich^rtigkeit 
der den Negretti - Typns reprasentirenden 
Race-Tfaiere einem hohenAdel, Lnd seltenen 
Reicbthumder Welle, mit aussergewohnli- 
eher Korpergrósse und Mastunśisfiióigkeit.

Ein Schuhrgewieht von 6 —8 F fd .W ie 
ner Gew. rein gewnschener Wolle von eic- 
und zweijahrifiren Bbcken , nnd 4—5 Pfund 
W. G. von Mutterschaafen im gal ten Zu- 
stande wird regelmiissig erzielt.

Siedliska Iiegt2 Meilen von Lemberg und 
V2Stunde von der Bahnstation Staresioło, der 
Lemberg-Czernowitzer Eisenbahn entferot.

Siedliska im November 1867 
2778 3—3. H offm ann Nicolovius.

3Dla rodziców!
Po długoletnich pilnych badaniach, po

wiodło mi się usunąć chorobę robako wą, 
której ofiarą bywało mnóstwo* dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego

pod mianem
CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia jest przy opakowaniu 

na każdej kartce umieszczony,
(Jena jednej sztuki 20 ct. U mnie bez

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

August Krdczer. m. p.
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta  
H akera  po I Srobrnym orłem. 2605 9 —9

F .  W E H T H E I M  &  C O M P .  w  W i e d n i u
i<ol^« ją •• ‘ e

które na tgo-OAznej w^stawi^ p^i^zk*] p ie rw szą  nai:r*dę o rzjmały. Z powodu po-
większema s«ł fabryczny<h są ceny o 20% zniżane.

Olówny skład  tych k a s  u*r/.ymuje w e  L w o w i e
ARNOLD WERNER,

przy ulicy N źszej Karola Ludwika, nr. 4%, w k*mit n i cy dawnej poczty, należącej do
283* 1—4 #a! ^tano^e^o Towarzystw* kn dylowego

Handel korzenny
J  ę d . r z  e j e c k i e g o

w  rynku pod i. 231,
sprzedaje wszystkie gatunki kaw y po z n a c z  n i e  z n i ż o ne j

c e n i e ,  — jako to :
najorze dniej sza Ceylon funt po 84 et.

n
dobra

n
n

Kuba » 80 n
Laguaira ji n 76 n

n » w 72 n
Campinos n » 60 n
Rio » 55 n 2839 1 - 3

PARFUMEBJA i WYTWORY TOALETOWE
T ow arzystw a hygieniczncgo.

S kład  g łów ny w P a r y ż u ,  p rzy  u ł icy  Bivoli 79.
Bardzo często różne wytwory toaleto- wierzchnie ciała, a nawet^ na wewnątrz, 

we mają w sobie substancje, szkodliwy Łatwo jest pojąć zatem, źe wytwory toa 
wpływ wywierające ną zdrowie, a niekic 
dy niebezpieczny, jai;o zawierające truci
zny: celem Towarzystwa hygienicznego 
jest przygotowywanie wytworów toaleto
wych ezystytb, których użycie me może by
najmniej atać się szkudli^em zdrowiu.

Fabryka wytworów toaletowych pro
wadzi się w naszym zakładzie pod okiem 
lekarzy i ludzi specjalnie obeznanych, któ
rzy mają surowy nadzór nad wykonaniem 
przepisanych formnł. Dla tego to wytwory 
nasze, nietyiko, że nieszkodzą ciału, ale 
utrzymują je w stanie pożądanej świeżo
ści i czerstwości.

Jest to postęp i ulepszenie, którego 
wartość każdy ocenić porrafi, jeżeli zadać 
sobie zechce trndność zbadania nubstancyj, 
używanych do fabrykacji różnych per.um, 
zastaaowić się nad skutkami, jakie one wy-

letowe albo przykładają się do utrzymania 
ciała w stanie piękności i zdrowia, albo 
mogą zatruć je i oszpecić, chociaż chwi
lowo sprawiają przyjemność, a to stosownie 
do tego, jak były przygotowane.

Towarzystwo hygieniczne poświęciło 
się specjalnie badaniu substaneyj won
nych, do robienia wytworów toaletowych 
używanych, i przekonało się, że znaczEa ich 
ilość wywiera działanie bardzo szkodliwe. 
Jedne osuszają i sprawiają ztwardnienie po
włoki skórnej, inne znowu sprowadzają mi
greny i rozdraźuiają system nerwowy." To
warzystwo zatem do fabrykacji wytworów 
toaletowych użyło wyłączuie substaneyj 
wonnych, doświadczonych, jako nieszkodli
we, nadto sposobami znanymi oczyszczenych 
i kombinacji, umiało sprawić woń łago 
dniejszą, nieraźącą i nieszkodliwą.

wierają na organa zmysłów, na całą po-
Pomady, mydła, pudry różow e, esencje różne, proszek do sęców , sachets  

vinaigre de łoilette, Cold-Cremy, pomada do Hst, kosmetyk i woda kolońska,
wyrobu Towarzystwa hygien cznego. znajdują się w aptece Wgo P. M IK0LASCHA 
we L w o w i e ,  i n p. Brnno M iczyńskiego w K r a k o w i e .  2835 1—4

NADZWYCZAJNE ZNIZENIE CENY! 
S Ł O W N I K P O L S K I E G O ,

o b e j m a j ą c y :
oprócz zbioru właśeiwie polskich, znaczną liczbą wyrazów z obcych języków, polskiemu przyswojony ch; nomenklatury tak 
dawne, jako też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania monet, miar i wag 
główniejszych krajów i prowincyj; mitologię plemion słowiańskich" i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę słów

przez
polskich nieforemnych z ich odmianą: do podręcznego  u ży tku  w y p ra c o w a n y  

A. Zdanowicza. M. B. Szyszkę, J .  Filipowicza, *W. Tomasiewicza, F. Ozepielińskiego i W. Korotyńskiego.
Wydany staraniem i kosztem Maurycego Orgelbranda.

Tom wielki, na 2 części podzielony, w formacie wieikiej ósemki, 144 arkuszy ć22y4 stronnic po 2 szpalty), najdrobniej-
szem pismem, wyrównywający objętością treści 500 arkuszom zwyczajnego druku.

D z i e ł o  w c a ł o ś c i  u k o ń c z o n e .
Założeniem autorów słownika, było przedstawić ogółowi książkę przystępną dla wszystkich warstw społeczeń

stwa, a pragnących poznać się z mową ojczysta lub ją zgłębić; miano oraz "na uwadze, by wyczerpnąć wszystkie skarby j ę 
zyka po nasze czasy, i u ła t '  ić czytającym jakiekolwiek książki polskie, zrozumienie nieznanych im lub niejasnyeh po
jedynczych wyrażeń tak w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną i niezbędną. Pomimo to, 
przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na jakie zasługiwało, a wydawca poświęciwszy ft lat mozolnej pracy i wyłożywszy 
kapitał przeszło 13.000 rsr. wynoszący, kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył. Przyczyny niepowodzenia może 
w tern szukać należy, że Słownik poszytapay ogłaszany, nie przedstawiał dosyć rękojmji dojścia do końca, lub że cena na 
pozór zdawać się mogła za wysoką, chociaż stosunkowo do innych książek obliczona, należy do najniższych. Teraz, gdy 
dzieło w zupełności jest ukończ ne, wydawca zwraca uwagę ogółu, na pożyteczną autorów pracę, a pragnąc z jeduej strony 
Słownik jak najbardziej rozpowszechnić, z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem spodziewanych korzyści 
za pracę i wyłożony kapitał, a dąży tylko do uchronienia się od straty, usuwając wszelką wątpliwość nawet co do ceny,
którf z dotychczasowej: P s , zniża o potow ę, t. j. na' rs. 6.

Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas jest taniość znakomitej wartości dzieła. Wy dawca śmie tego 
więc pochlebiać sobie, że znajdzie należne u Publiczności uznanie. 28X8 1—6

Wszystkie księgarnie w kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika po zniżonej cenie
Maurycy O rge lb rand ,  księgarz w Warszawie i w Wilnie.

WertlrroIIesw
Album litr Pianolorte.

Historisches Repertorium deutscher, frauzosiseher uncl italieniseher Opernmusik.
enthaltend Motive aus 148 Opern,

g e s a m m e l t  a u s  d e n h e r v o r r a g e n d s t e n  S c h ó p f n n g e n  v o n
60 KoryphSen

dram atischer Tonmuse, und nach vei*lassliclien Quel len mit biographiseh statistischen Notizen versehen.
 S329   - ____

A u s g a b e n .  A)complett, 244 Seiten, gr. Notenformat, e legant gebunden, fl. 11 kr. 50. — In  3 Baoden 
eartonirt ,jedes a fi. 4.— O) Einzelne Nummern (4Fo!ioseiten) a 25 kr.--Z>) Einzelne Nummcr mitlitb. Umsehlagbogen a 45 kr 

V o r r i i t h i g  in L e m b e r g  bei K A R L  WIL1>, woselbst ausfubrliehe P r o s p e c t e  mit Inbaltsverzeichnis 
g r a t i s  zu haben sind. —  W i e n  im November 1867. * K _ a r * l  H a , s l i x i g © r * ?

Ł841 1—3 k. lc. Hof und priv. Kunst- u. MnsibalienhandluDff.

H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r
e k s p e d y c j a  a n o n s ó w .

X V  I E N ,
W ol lze i le  0.

B E R L I N ,
(■ertraudtimstrasse 7

H A M B U R G ,
^ r .  J o h a n tu s s l r a s sc  11,

F R A N K F U R T  A M  M . ,
<jr, ( ia luss t rasso  51.

B A S E L ,
E ie ie  Sti^abse 54.

L E I P Z I G ,
(ji iiiinntibclio SL .  U

W ingerowaniu
jiiii-redniczy pu vtaolnit5

policzając ceny podane przez dzienniki,
a to ogłaszajar

z czasopismac li wszystkich krajów-
SPISY D / J E N M K O W  y, yonorlzących.  h rzp la ln io  

i I ran  ko posyła sit;: i.ak/.e
N m u  e v a,  \v  ktor.ycli by ło  og łoszen ie  na dowód.
l\ <» r  z y s c  i r a b a I u tak ie ,  j ak ie  daó m o g ą  

zwykle  dz ienn ik i .
1*o 1 i r  z e  u i e k o s / ,  t o w za ła twić  można p o 

d łu g  życzen ia  n ap rzód .  J 7 7i 1 5 — '!

D la P A R Y Ż A .
Po cenach najkorzystniej szych dla Publi 

czności zakupuje 2380 22-* 
biżuterje, brylanty, kamienie wai 
toścfowe^ perły, srebro, staroiy

iności złote 
M. B  o  8 k  o  w  i t z 9 

optyk we Lwowie.

Filia o. k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemyśli
- w i r  j b u  w  »  i ł

podaje do publicznej wiadomości, że
z 31|2°o na 4°od 1. listopada I § 6 f  począwszy stopę ‘ 0

p o d w y ż s z y ł a ,  i

I " ,.(#»<' A S I C i K A T I  K A S O W E !
z id n iow em  w j p o i e @1%essieiiy wydaje i że itdizel&i<

jej w obiegu znajdujące się A i T C N A H  IŁ ASO  W E
od pow yższego dnia począw siy

po 4:0jo od IO O  i za S dn iow cm  w y p o w ied zen iem  oprocentowane są.

*;585 3 5 -*

Fabryka gazików i wyrobów szynkarskich
Edwarda Andres

w W ied n iu , Neubau, Siebensterngasse Nro 21,
poleca na obecną porę roku panom kupcom, krawcom męzkira i damskim, sporządzane we własnej fabryce podług

najnow szych paryakich w zorów
najnow sze GUZIKI MODNE dla panów  i dam,

TOWARY SZMUKLER8 KIE, jakoto: Krepinki, grelotki, frendzle, kutasy, garnitury, szarfy, sprzążki, spięcia, paski 
wstążkowe i gotowe paski damskie roboty szmukltrskiej, — galony modne, sznury wełniane i jedwabne, tasiemki do wy
szywania i wypustki do sukien. 25 9 12—12

Zamówieniawykonują się najpnnktuainiej za pobraniem przez p acz ję  lub za przesłaniem naieży tosc i  w  gotów ce.
CENNIKI na  żądanie bezpłatnie.

fUCUM M i, i C f lA K iU U
S U C Z K iB lH

cafe żelazne po 43 i 53 złr., ostatnie z ciśnienie
ciężarowem, jakoteż 3 rodzaje

maszyn do łuszczenia kokurud:
s ą  w  zapasie u

in Wien
Łeopoldetadt, Schaw elalle«, lVro 7. 795

Wydawca: Witalis W. Smochowski. Włańoieiol i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera.


